Og. zb. Nr. 133. lwów, sobota dnia 14. kwietnia 1906. Rok III. Nr. 29. 


Drzewiecki & jeziorański 
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U rabryka przyrządów ogrzewania centraln. i Biuro konstrukcyjno-techniczne m 
D przedsiębiorstwo Kotcesyomowane przez Magistrat król. stoł. miasta Krakowa £. 76.770/903 MI. U 


Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Mr. 85. (dom własny). 
Adres telegraficzny: Warszawa Drzewiecki Jeziorański. 


Wodociągi i Kanalizacye. <g: Ogrzewania centralne i Wentylacye. %% Urządzenia gazowe, 
Firma wykonała w ciągu jedenastu lat działalności około 1000 instalacyj. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia —— 
Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie ; 


Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 


< 
` 
Adres dla telegramów: SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszczęd. 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: 
1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 
przemysłowych. 
2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 
3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 
4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli oùt najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. 
Prosimy o zwrócenie uwagi na marke ochronną na wyrobach naszych. 57 
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ORENSTEIN i KOPPEL 
Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw —— 
BIURO: Składy : mE 

Gwów ul. Grodecka 127. 


Pasaż Mikolascha Telefon Nr. 594. 
Aj URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ 66 A A 


Q x 


Koleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, konnego, 


ojuzejdo | owaep yjuuag '*XsAuoązsoy 'iGofejey FT 


Katałogi, kosztorysy, rysunki darmo i opłatnie. © 


Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne. 
Koleje linowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — 
Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. 


Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


tu 


„Przemysłowiec* Nr. 29 og. zb. Nr. 133. 
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RE 
Sokolnicki 8 Wiśniewski 


== Biuro elektrotechniczne —== 
bwów, Akademicka 18. $$ Kraków, pl. Maryacki 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 


Pierwszy zakład kraj, dla budowy wszelkich urządzeń elektrycznych 
WŁASNE WARSZTATY ELEKTROMECHANICZNE. 
Składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 

twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 

rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnicki & Wiśniewski. 


Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 65 


e dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 
Wodociągi i domów prywatnych Z =-->.$SoSÓŚiżŻżŻŹicz 


buduje 5 


Zygmunt Rodakowski 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 65 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Ake. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 


wodociągów i kanalizacji”. 
Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, płany i projekty wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 


lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 


Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe. — Ceny umiarkowane. 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, tartaków, cukrowni, 

gospodarstw rolnych, przedsiębiorców budowlanych i t. p. 
9 dosłarcza i urządza 24 ga 
E. Giełdziński, Lwów 

ul. Jagiellońska 1. 3. (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) 


Kupno i najem. 


Lokomotywy, szyny, tory przenośne i stałe, wózki rozmaitej konstrukcyi, 
tarcze obrotowe, rozjazdy, 
złożenia osiowe, koła, ło- 
żyska, śruby, lasze, gwo- 

ZAZIĘZUSC PR 


Wynajmuje koleje kompł. urzą- 

dzone. Katalogi, kosztorysy i ry- 

sunki na żądanie darmo i opłatnie. 

Nowy iużywany materyał, jakoteż 

części zapasowe zawsze na skła- 

dzie. Specyalny oddział dla maszyn 
i klozetów torfowych. 
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Co i gdzie wyrabia się w kraju? i 


Umieszczenie w każdym numerze przez rok cały za jeden wiersz 5 kor., półr. 3 kor. 


Aparaty piwne: (fabryka) J. Friedman, 
Stryj. 

Asfalt: papa dachowa, płyty izolacyjne 
asfaltowe, Skrzypiec i Sp., Tarnów 2. 

Emil Kuźnicki, Oświęcim, Papa da- 
chowa (plyty izolacyjne asfaltowe). 
Giovanni Zuliani i Syn, Lwów. 
Spólka kraj. budowniczych, Lwów. 
Sosnowski & Zacharyewicz, Lwów. 
Krajowa fabryka papy dachowej 
i produktów terowych, Sina Kurtz, 
Chrzanów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 

Artykuły techniczne: Stanislaw Grün- 
berg i Ska, Kraków Rynek 21. (Skład 
artykułów technicznych, elektrotechni- 
cznych oraz krajowych wyrobów me- 
talowych.) 

Budowlane roboty: Z. Gościcki. Dwów, 
Kopernika 17. (wyroby metalowe ką- 
pielowe). 

Broń: W. Szadkowski i 5. Kopczyński, 
Lwów, pl. Bernardyński 1. 3. 

Browary: Pierwszy browar w kraju 
systemu gotowania parą Zygmunta 
Marsa i Braci w Limanowej. 

Bielizna męska, damska, dla chłopców, 

dziewcząt i niemowląt — Wiktor 
Sedlaczek, Lwów, plac Kapitulny 3. 

Carbolineum: Emi! Kuźnicki, Oświęcim, 
(Krystol najlepsza pasowłoka dla da- 
chów pawych). 

H. et. A. Lorie, Kraków. 

Cement portlandzki: B. Liban i Sp, 
Podgórze-Bonarka. 

Goleszowska tabryka portland ce- 
mentu (Roman cement i wapno skaliste) 

Cement drzewny: (Holzzement) Fmil 
Kuźnicki, Oświęcim. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

CGementowe wyroby : Giovanni Zuliani 
i Syn, Lwów. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Chirurgiczne opatrunki: Fabr. „Tlen*, 
Lwów. 

Cukry: Cukiernia Ferdynanda Theuera, 
Lwów, plac Halicki 12 

Gukierki, bonbony, czekolada, kakao, 
pierniki, biszkopty i ciasta wszelkiego 
rodzaju wyrabia Parowa fabryka cu- 
krów i pierników Brandstadter i Ska 
we Lwowie. ———— e 

Cykorya: I. Bar. Romaszkan, Horodenka. 

Drut drzewny: Na zapalki i pudelka. 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. 

Elektrotechnika: Tranda Witold, Prze- 
myśl. Domiczek Karol, (Lwów, Syks- 
tuska 23. Skład rowerów). 

E. Hausmann Lwów. Pasaż Haus- 
mana. Telefon 303. 

Farbiarnie: Pierwsza kraj. farbiarnia 
i pralnia chemiczna Langier i Ska, 
Lwów. 

Fajanse: Fabryka w Lubyczy IŚrólew- 
skiej M. Parnasa (naczynia tajansowe 
i cegły ogniotrwałe). 

Gorzelniane urządzenia: Bracia Bar- 
tik, Tarnów. 

Gwożdzie Sułkowickie do szyn: E. Gieł- 
dziński, tabryka kolejek wązkotoro- 
wych. Lwów, Jagielońska 3. Patrz 
inserat str. 2. 

Harmonium: Pierwszy jedyny wyrób 
harmonium nożnego amerykańskiego 
isawkowego), Rudolf Haase, Lwów, 
Fijarów 7. 


Instalacye: (wodociągi, kanalizacya, cen- 
tralne ogrzewanie i wentylacya, dalej 
łaźnie mechaniczne, pralnie i suszarnie) 
Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. 

Instalacyjny zakład dla centralnych 
ogrzewań, wodociągów i gazu, Julian 

Tokar, Kraków (Radziwiłłowska). 
Chylewski, Hruby i Ska, dawniej 

Wł. Niemeksza. Lwów, Kopernika Ifa. 
Bracia Bartik, Tarnów. 

A. Löw i Ska Lwów, Kołłątaja (patrz 
anons). 

Introligatorskie wyroby artystyczne: 
S. Astandt, Lwów, ul. Słoneczna 7. 
Kamień sztuczny: Fabryka kamienia 

sztucznego, Lwów. 

Kamieniarskie wyrohy: 
gmina miasta. 

Kamieniołomy: Trembowla gm. miasta. 

Konserwy z jarzyn i owoców. Fabryka 
parowa w lmbyczy Królewskiej M. 
Parnasa. Ogród handlowy. 

Konserwy mięsne: Aleksander Sliżyń- 
ski, Lisko. 

Konfitury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-Czekońska., Czortków. 

Konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Koronki i hafty: Krzyżanowska Aniela, 
Cświęcim. 

Kołdry Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 

Kotły parowe: E. i L. 
Kraków. 

Korki i smełki: Z. Blaustein, Lwów, 
Kazimierzowska 1f. 

Lampy: Chylewski, Hruby i Ska, Lwów, 
patent. naftowe światło żarowe. 

Likiery i rozolisy: Fabryka likierów 
i rumu (rafinerya spirytusu) K. Hr. 
Drohojowskiego w Bolanowicach. 

Dawid i Józeť Waloscy w Stryju 

(rafinerya spirytusu i fabryka rumu. 

Liny i powrozy: Towarzystwo powroźni- 
cze w Radymnie: 

a) dla przemysłu fabrycznego pasy do 
maszyn, wszelkie sznury, liny dru- 
ciaue, liny konopne dla gorzelni. 

b) dla gospodarstwa domowego: sznury 
dla wieszania bielizny i rebsznury 
do stołów. 

c) dla gospodarstwa rolnego: postronki, 
Jejce, szleje, kantary i tp. 

d) dla myśliwstwa i rybołowstwa : 
sieci do polowania, włoki, więcierze. 

Marynaty: I. Jachzel, Biała (wyrób 
sardynek, moskale). 

Maszyny: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Kotły parowe. Browary, Młyny, Tar- 
taki. Motory ropne, gazowe. 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

MOTORY WYBUCHOWE, budowa 
młynów i urządzeń przemysłowych 
Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 

Maszyny i narzędzia rolnicze: Józel 
Szaynok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Marek Feuerstein, Lwów, ul. Gro- 

decka 1. 51. 

Młyny: Józet Szaynok, Rzeszów. Biuro 
techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Leopold Herman, biuro techniczne, 

Lwów, ul. Grodecka 14 a. (młyny mo- 
torowe, motory i lokomobile). 

Meblowe roboty: Fisenba:t Teodor, 

Lwów (zakop. . 
Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi 

Zebrzydowskiej (skład komis, w Kra- 

kowiey 


Trembowla 


Zieleniewscy, 


Miechy: Marek Feuerstein, Lwów, Gro- 
decka 51. (pierwsza fabryka galicyjska). 

Miody: Miód patoka, miód pitny, wosk, 
narzędzia i przybory pszczelarskie 
Spółka pszczelarska w Brzeżanach 

Metalowe wyroby: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Mydło jędrne: Pierwsza galicyjska pa- 
rowa fabryka mydla Szymon Munk 

ywiec. 

Naczynia emaliowane: Pierwsza gal. 
fabryka E. H. Friedmanna i Ski, Kra- 
ków-Dębniki. 

Odlewnie i konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Jan Wehrstein Stryj, fabryka kujnej 
leizny (Tempergus), 

Bracia Bartik, Tarnów. 

W. Podhorodecki i Ska, ul. Polna 51. 
(wszelkie odlewy ze stali, żelaza i me- 
talu, leizna kowalna — Tempergus). 

Fabryka armatur, pomp inż. Karola 
Rudolphiego i Ski w Trzebinie. 
Fabryka Ks. A. Lubomirskiego, Lwów, 

Marcina |. 11. 

Bochenkiewiez Rafal, Gorlice wyrabia 
wszelkie odlewy maszynowe i budo- 
wlane. 

Odiewy metalowe: I. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Ogrodzenia siatkowe altany, werandy, 
1 poręcze drogowe z rur stalowych 
jako nowość, praktyczne tanie i trwałe 
Józet Rossmanich Nowy Sącz. 

Ołowiane wyroby, plomby, płyty etc. 
Stanisław i Stefan Drzewiecy w Prze- 
myślu ul. Węgierska 60. 

Ołówki: Majewski, Warszawa. 

Organy kościelne | harmonium: Wy- 
rób organów kościelnych i harmonium, 
Rudolf Haase, Lwów, Pijarów ©. 

Osuszanie murów: F. Mossoczy, Lwów 
Tryczakowska 22. 

Grabowski, budown. Kraków, G>łę: 
bia 14. (sposobem patent, bez plam, ka- 
nalizacye budynków, izolacye murów) 

Pasy maszynowe: (fabryka) Seweryn. 


Patzan, Zywiec. 

Piece kaflowe: P. Swistek, Przemyśl, 
Lipowa. — Julia Duda, Jarosław. (Fa- 
bryka). 


Pieczęcie: A. Garfunkel, Lwów, ui 
Karola Ludwika 2. 

Pilniki: Jan Sądel, Kraków, plac Ma- 
tejki 4, — Bracia Bartik, Tarnów 

Powozy: Siwiński Wład., Stanisławów. 

PończoSszkarskie wyroby: Bobrowska 
w Jaremczu. 

Płótna Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 
Pościel Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 

Prasy olejne, pompy wodne fabryka) 
J. Friedmann, Stryj. 

Pompy: (studnie) E. i I, Zieleniewscy, 
Kraków. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków. 

Przyrządy gimnastyczna: Józeť Szay- 
nok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Rękawiczki I bandaże: L. Kozub, Dro- 

hobycz, Rynek 30. 

Rzeżbiarskie wyroby z drzewa: Tadeusz 
Sokulski Lwów, Łyczakowska 54, (ołta- 
rze, ambony itp. roboty snycerskie, po- 
ałotnicze, ozdobne, odnawianie). 

Siatki żelazne ogrodzenia siatkowe 

altany, werandy i poręcze drogowe 
z rur stalowych, jako nowości pra- 
ktyczne tanie i trwałe Józef Rossma- 
nith Nowy Sącz. 


4 „PozemiysłowiecyNNy 29706 ZBEN JIS, 


Studnie: Bracia Bartik, Tarnów, 

Inż. Leonard Nitsch i Ska Kraków. 

Chylewski Hruby i Ska, Lwów, Wier- 
cenia studzien, ustawiania pomp. 

Swiatło: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Patent. naftowe światło żarowe, gaz 
powietrzny, motory ropne do oświe- 
tlenia olektrycznego. 

Tablice emaliowane z napisem wszel- 
kiego rodzaju wykonuje Pierwsza ga- 
licyjska fabryka I. H. Friedmanna 
i Ski, Kraków-Dębniki. 

Tapety: W. Adamski, Lwów. 

Tartaki; Chylewski, Hruby i Ska, Lwów. 

Tkackie wyroby: Jan Kopcińszi, IGęty, 
(sukna i koce). 

Michał Mięsowicz Korczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i skład wysył- 
kowy(wyroby z najlepszego przędziwa), 

Marcin Brzęk, Blażowa, wyrób lnia- 
nych i bawełnianych tkaniu. 

Bobrowska, wyrabia z sukna kra 
jowego serdaki, guńki w Jaremezu. 


Sikawki: Bracia Bartik, Tarnów. 


Slusarskie wyroby: Spadkobiercy J. 
Górniaka w Przemyślu. 

Siatki żelazne, meble i konstrukcye 
schodów żelaznych, wykonuje fabryka 
Józefa Goreckiego, Kraków. 


Słomiane maty i materace: Fabryka 
„Hygiea* J. Wojciechowski p. Kołomyją 

Smary: fabryka „BLASK“ JASŁO. 

Story do okien płócienne, palyczkowe 
i deszczułkowe Władysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4. 


są 


) 


Tow. tkackie w Glinianach. 

Transmisye: W. Podhorodecki i Ska, 
Lwów, Polna 51. (wały transmisyjne. 
łożyska, sprzęgacze. koła pasowe i zę 
bate i t. p. 

Tutki: K. Primus, Lwów. 

Urządzenia mechaniczne cegielń i fa- 
bryka dachówek Józef Szaynok, Rze- 
szów. Biuro techniczne. 

Waseliny: Jan Michnik, Bochnia (oleje 

maszynowe). 

Wody mineralne: Rząca i Chmutski, 
Kraków. 

Wyroby brązownicze i sprzęty kościelne 
S. Wilczyński, Lwów, Trybunalska 6. 

Witraże i mozaiki szklane W. Ekielski 
i A. Tuch. Kraków, Wolska 26. 

Zabawki klockowe (fabryka) Z. Jani- 
kowski. Kraków, Garbarska 5. 

Zegary wieżowe najno wszej konstruk- 
cyi i w różnych wielkościach M. Mię- 
sowicza w Krośnie. 


OGŁOSZENIA 


a 


Rządowo 4g4 uprawniona 


- Fabryka wód mineralnych 


Starsz człowiek włada- 
y jący dobrze 

i biegle językiem polskim 
i niemieckim poszukuje za- 
jęcia magazyniera przy fa- 
ryce lub w składach za 
miernem wynagrodzeniem. 
Wiadomość pod K. do Re- 
dakcyi „Przemysłowca*. 
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pod firmą 


— Wasz mąż, kobieto, umarł w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


podobno? 
— A tak, proszę pana, ręka 
ego i serce przestały uderzać. 


Krak. polecone przez toż Towarz. 


J 


Kissingen tudzież 
specyalnie lecznicze 


dla właścicieli lasów 
i tartaków! jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Całe produkcye tartakowe i ; 
szpilkowe i liściaste oraz Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


rżnięty materyał i budulce, 
szuka poważna (firma do na- 
bycia. 
Zgłoszenia proszę nadsy- 
łać pod „Przemysł drzewny“ 
do Adm. „Przemysłowca*. 


> Że N 


Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład 


we Lwowie w aptece J. Wiewiórskiego 
ul. Halicka 5. 


15 


7, 179. 14, 


we Lwowie — dostarcza 


Maż pogazową (ter) 


wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyałów budowli. pr 


sztucznych i specyalnie leczniczych 
K. Rząca i Cbhmurski 
wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 


=== Wody miperalne = 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 


Zaklad gazowy miejski 


zeciw gniciu. 


Pismo = = 
dla młodzieży 


Wieczory Rodzinne 


Tyg. ilustr. dla młodzieży 


pod kier. literac, Ig. Balińskiego 
i p. Bukowieckiej. 
Dwa pisma łącznie: 1. dla starszej 
' młodzieży, 2. dla dzieci do lat 12. 
Osobny dodatek książkowy co 
miesiąc. 
Treść: Obrazy z piśmiennictwa i 
historyi polskiej. Artykuły z nauk 
przyrodniczych, powieści, podróże. 
Dział dla panienek. Ze szkół uczel- 
ni, Konkursa, Rebusy. Zadania itd, 
W r. 1906 drukują: „Czternasto- 
letni wojownik zr. 1806“. „Wśród 
Łotyszów*, J. Verne'a. „Historya 
ludu wiejskiego“. — „Kurs eko- 
nomii politycznej“. 
W Warszawie kwart. rb, L, põ 
cztą rb. 1°25. W Austryi rocznie 
koron 13. W Niemczech marek 12. 


Warszawa, Mazowiecka 10. 
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Zakres współdzielczości. 


W epoce powszechnej demokratyzacyi główną re- 
komendacyą, jeżeli mi wolno użyć tego wyrazu, zale- 
canej zasady życia ekonomiczno społecznego musi być 
jej demokratyczność, jej bezwzględna i wyjątku niezna- 
jąca powszechność. 

Zadaniem mojem jest właśnie zalecanie ruchu 
współdzielczego i na kooperacyi opartego ustroju eko- 
nomiczno-społecznego, jako najzdrowszej i najzbawien- 
niejszej zasady życiowej, dla której wszystkich obywa- 
teli naszego kraju pozyskać pragnę. 

Udać się to może tylko wtedy, jeżeli potrafię 
wykazać, że koopeiacya obejmuje istotnie wszystkie dzie- 
dziny życia, że zakres jej tak jest wielki, jak życie samo. 

A wykazać to nie trudno. jeżeli ciasny i źle po- 
jęty egoizm potrafił wcisnąć się we wszystkie dziedziny 
naszego życia, nietylko gospodarczego ale i społecznego, 
fałszując najrzetelniejsze dążności i znieprawiając, oraz 
wypaczając najszlachetniejsze instynkty rodzaju ludz- 
kiego, to zasada egoizmowi biegunowo przeciwna, wy- 
pierająca samolubstwo ze wszystkich opanowanych przez 
niego placówek, wtedy tylko zwycięzką walkę podjąć 
może, jeżeli zdoła tak samo wszędzie s'ę wcisnąć 
i miejsce samolubstwa zastąpić. 

A uczynić to zdoła napewno i z łatwością, ponie- 
waż z chwilą, w której ludzie wartość i treść koopera- 
cyi uznają, otworzą jej wrota na ściężaj i nietylko nie 
będą stawiać jej Żadnych przeszkód, ale przeciwnie, 


będą czynić wszelkie ułatwienia, byle tylko epokę jej 
panowania przyspieszyć. 

Zasadę współdziałania możemy zastosować wszę- 
dzie, nie wykluczając polityki i wzajemnego między 
narodami stosunku; ale to są już dalsze i trudniejsze 
zastosowania zasady współdzielczości. Nas w tej chwili 
obchodzi bliższy i bezpośredniejszy zakres jej działania, 
a mianowicie dziedzina przemysły, handlu rolnictwa oraz 
rozmaitego rodzaju przedsiębiorstw finansowych, a na- 
wet społecznych, o ile ściśle z groszem mają do czy- 
nienia, 

Zakładając współdzielnicze towarzystwa budowlane, 
możemy mieszkać we własnych przez siebie samych, 
za własne pieniądze, wystawionych domach i w ten 
sposób znieść dzisiejszy antagonizm pomiędzy właści- 
cielem domu a lokatorem; przy pomocy współdzielni- 
czych towarzystw spożywczych ogólnych czy specyal- 
nych możemy zaspokajać wszystkie potrzeby domowe 
drogą własnych sklepów, które będą nam dostarczać 
nie tylko artykułów spożywczych w ścisłym tego słowa 
znaczeniu, a więc do jedzenia służących, ale mebli, 
urządzeń domowych i kuchennych, wyrobów stolarskich, 
tapicerskich, ubrań, sukien, opału, Światła, słowem 
wszystkiego, czego nam obecnie do życia codzienego 
potrzeba. 

Ale na tem jeszcze nie koniec, ponieważ zakłada- 
jąc własne piekarnie, rzeźnie, mleczarnie i tym podobne 
instytucye uwalniamy się od artykułów fałszowanych, 
obecnie stanowiących tak znaczny procent artykułów 


URZĄDZA i PROJEKTUJE wedle nowoczesnych wymagań budowy 
nowych jakoteż rekonstrukcye starych młynów wszelkich systemów 
z popedem maszyn parowych, motorów i turbin wodnych. 
PRZYJMUJE dostawy kompl. urządzeń z pierwszorzędnych krajowych 
i zagranicznych fabryk, dla gorzelń, browarów, tartaków, fabryk 
krochmalu, syropu kartofianego, drożdży, cegielń parowych, elek- 
trycznego oświetlenia i przeniesienia siły, wodociągów i ogrzewań 
centralnych. SKŁAD motorów  lokomobil do poruszania za pomocą 
gazu. benzyny, spiry.usu, ropy naftowej, nafty i pary oraz aparaty 
do wytwarzania gazu z antracytu i koksu. Kasy ogniotrwałe. 


Pierwszy krajowy zakład budowy młynów 
fabryka maszyn i kamieni francuskich 


Lcopold Hermann 
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spożywczych, zapewniamy sobie ich umiarkowaną cenę 
i dostateczną zawsze ilość. 

Myliłoy się jednakże ten, ktoby przypuszczał, że 
w ten sposób zakres kooperacyi został już wyczerpany, 
ponieważ ten system gospodarski obejmuje sobą jeszcze 
apteki współdzielcze, szpitale, szkoły, czytelnie, biblio- 
teki, księgarnie, wydawnictwa peryodyczne, towarzystwa 
pożyczkowo-oszczędnościowe, banki, towarzystwa ubez- 
pieczeń na życie i od ognia i t. d. Tutaj miejsce wy- 
raźnie zaznaczyć, że pewne dziedziny życia muszą być 
zawsze z pod formy kooperatywnej wykluczone a więc 
to wszystko, co może być kierowane tylko przez gminę 
lub państwo, ale pamiętać należy, że przy możliwie 
najszerszem zastosowaniu zrzeszeń  współdzielczych 
i gmina i państwo będą niejako wielkiemi zrzeszeniami, 
na zasadzie solidarności opartemi, w których znajdzie 
zastosowanie praktyczne kooperacya w najobszerniej- 
szem tego słowa znaczeniu. 

Do tej pory mówiłem tylko o kooperacyi spo- 
żywczej, dotykając wytwórczej jedynie pośrednio: przy 
piekarni, rzeźni i t. d., ale kooperacya nie ogranicza 
się, wcale do spożycia a nawet, przeciwnie, kooperacya 
spożywcza jest tylko przejściem do wytwórczej, będącej 
ostatecznym celem ustroju gospodarczego, mającego na 
widoku zaspokojenie tak powszechnej potrzeby jak spo- 
życie, zaspokojenie jej i należyte uregulowanie. 

Dzisiaj w procesie wytwórczym panuje najzupeł- 
niejsza anarchia, i bezład nikt się bowiem z potrzebami 
spożywcy nie liczy, tylko o własnym myśli interesie ; 
kiedy zaś kooperacya spożywcza zostanie całkowicie 
zorganizowana i proces wytwarzania do swych potrzeb 
nagnie, czyniąc go sługą swoim, tak jak być powinno, 
zniknie bezład i anarchia a kooperacya wytwórcza po- 
kryje wszystkie pola naszych koniecznych potrzeb i nikt 
nie będzie mógł nosić koronek póty, póki choć jeden 
człowiek koszuli będzie pozbawiony. 

Kooperacya posiada nietylko znaczenie ekonomi- 
czne i społeczne, ale nawet w najściślejszem tego słowa 
znaczeniu etyczne, ponieważ zniesie antagonizm pomię- 
dzy właścicielem domu i lokatorem, pomiędzy wierzy- 
cielem i dłużnikiem, pomiędzy wytwórcą i spożywcą, 
zniesie wszelkie nienawiści klasowe i walki na samo- 


lubstwie oparte, wskutek czego przyczyni się naprawdę 
do zapanowania królestwa Bożego na ziemi, o ile tej 
przenośni użyć mi wolno. 

Trudno sobie wprost wyobrazić, nawet przy naj- 
bujniejszej fantazyi, tego dobroczynnego wpływu, jaki 
na Życie ludzkie kooperatywna forma całej gospodarki 
wywrze; dzisiaj każdy myśli tylko o własnym interesie, 
a na bliźniego patrzy, jako na źródło dochodu dla sie- 
bie i z tej racyi panuje powszechna podejrzliwość, którą 
się wszyscy nawzajem obdarzają. 

Przy powszeclinem zastosowaniu organizacyi 
współdzielczej stanie się wprost przeciwnie, ponieważ 
nikt bezpośrednio o sobie samym myśleć nie będzie, 
lecz będzie dążyć raczej do dobra wszystkich obywateli 
kraju, do liczby których sam należąc, korzyści z takiego 
porządku rzeczy w obfitości ciągnąć będzie. 

Oto najogólniejszy szkic współdzielczego porządku 
rzeczy, najobszerniejsze ramy, które postaram się 
wkrótce, wypełnić, uwzględniając potrzeby chwili bie- 
żącej. Wojciech Szukiewicz. 
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Gshar Aszkenazy. 


Z najnowszych dzieł techniki 


(Wedle okazów światowej wystawy w St. Louis.) * 
(Ciąg dalszy). 
0 tubrykacyi obuwia, 


Siedzibą amerykańskiego przemysłu szewskiego 
jest 5t. Louis; to też nic dziwnego, że wystawa byla 
w tym kierunku oblicie zaopatrzoną. W jednym z pa- 
wilonów przemysłowych umieszczoną była fabryka en 
miniature za staraniem „United Shoe Mach. Co z Bo- 
stonu“, która dostarcza maszyn do wyrobu bucików 
wszystkim prawie fabrykom obuwia w Ameryce, a obec- 
nie w Europie. 

Dla szczególnych własności, jako to: 


silnej kon- 
strukcyi i 


osobliwej formy, jest dziś typowy bucik 


ae a 


- Że świata postępu techniki i przemysłu. 


(Maszynowa produkcya i taniość. — Potęga konkurencyi. — 

Klektryka w gospodarstwie domowem — Blacha elektrycznej 

gotownlni. — Kominek z ektrycznemi głowami. — Dyabel- 
ski postęp. — Ile kosztuje opał elektryczny * 


Każda rzecz nowa, każdy wynalazek dopiero 
wówczas staje się powszechnie użytecznym, gdy pra- 
ktyczne jego zastosowanie staje się tańszem, a wy- 
rób masowym, fabrycznym. Wynalazca »maszyny do 
szycia<, pokazujący model swój na jarmarkach, uwa- 
żany był za obłąkanego i zginął z głodu. Dopiero, 
gdy technika rozwinęła się do tego stopnia, iż po- 
mysł ten mógł być praktycznie zrealizowanym w ma- 
szynowej produkcyi, kosztem umożliwiającym szeroki 
zbyt, dopiero wtedy weszła maszyna do szycia w po- 
wszechne użycie. 

A przecież nie trzeba wskazywać dziś na to, 
jakim niezbędnym sprzętem stała się ona w gospo- 
darstwie domowem średniej zamożności i w warstwach 
biednych. Podobnie rzecz się miała n. p. i z bicy- 
klami i rowerami. Usiłowania budowy takich środków 
lokomocyi były już przed 100 laty, ale dopiero osta- 


tnimi czasy osiągnięto w fabrykach ten stopień te- 
chnicznie doskonałej konstrukcyi i maszynowej pro- 
dukcyi, Że cena bicyklu stała się przystępną dla ogółu. 
Gdy przemysł ten przekroczy granice rozkwitu, będą 
fabryki musiały wziąć się do wyrobów innych, które 
dziś są jeszcze drogie: automatów, machin do pisania 
itp. i doczekamy się, że aparaty takie wejdą w powsze- 
chne użycie. 

Ta sama historya powtarza się i w przemyśle 
gazowym i elektrotechnicznym. Dopóki n. p. światło 
elektryczne zdobywać musiano kosztownemi metoda- 
mi otrzymania prądu z bateryi galwanicznej, gaz nie 
miał konkurencyi. Gdy jednak Siemens wynalazł 
zasadę dynamo-elektryczną, prąd elektryczny 
zdobywany maszynami potaniał, a światło elektryczne 
stało się Io razy tańszem, niż poprzednio, wtedy świa- 
tło gazowe, gdyby nie »Auer«<, byłoby zupełnie zani- 
kło. Groźba konkurencyi podnieciła usiłowania gazo- 
wni i z »siatką auerowską« gaz przetrwał walkę o zdo- 
bycie powszechnego użycia. Dla pozyskania konsumen- 
tów, oddają gazownie za granicą kuchenki i piece ga- 
zowe za małem wynagrodzeniem i utrzymują pełną 
produkcyę zakładów gazowych, mimo zwycięskiego po- 
chodu »światła elektrycznegoc. 


amerykański wzorem wyrobu światowego i za- 
lewa rynki całej północnej |liuropy, wdzierając się 
i do nas. 

Omówimy w głównych zarysach, jak się ten wy- 
rób odbywa: 

Przykrawywanie cholewki, oprawy i płótna odbywa 
się podług pewnych wzorów przy pomocy małych mo- 
torów elektrycznych. Gotowe wierzchy wnoszono do 
t. zw. „Stitching Room“ — sali do zszywania. — Tu 
pierwszą czynnością jest wypracowanie brzegów, co się 
odbywa przy pomocy maszyny, znaczonej „Friction 
Feed Skwing Mach.“ Drobna ta maszyna działa nad- 
zwyczaj szybko i wypracowuje około 2000 sztuk dzien- 
nie. Brzegi następnie zgina podobna maszyna, nadając 
im zarazem wygląd wykończony. Teraz wybijają drobne 
ornamenty, polegające na szeregu dziurek, i perforacyi 
dokonuje t. zw. „Pover Tip Press“ niemniej szybko. 

Dalej następuje zszywanie poszczególnych części 
wierzchu maszynami, wreszcie wybijanie dziurek przez 
t zw. „Duplex Eyclethiug Mach.“ Równolegle odbywa 
się przygotowanie rozmaitych części składowych, two- 
rzących podeszwę, więc tak zwanej brandsoli, pasa i 
podeszwy. 

Brandsolę i podeszwę, wycięte na grubo, sprowa- 
dza do pożądanego kształtu t. zw. Planet Ronuding 
Mach.“ Następnie dostaje się brandsola do maszyny 
t. zw. „Summit Sole Evener", która nadaje jej jedno- 
stajną grubość, a zarazem tej samej funkcyi podlega 
podeszwa w „Summit Splitting Mach“, podobnej do 
tamtej, lecz przystosowanej do tej cięższej czynności. 
W ten sposób wszystkie brandsole i podeszwy, jako 
jednako grube, odpowiadają sobie wzajemnie; każda 
brandsola tworzy parę z każdą podeszwą. Lecz jeszcze 
raz podeszwa dostaje się pod wielkie ciśnienie, docho- 
dzące do kilku ton, między walcami „Hearry Rolling 
Mach.“ Ma to zastąpić niejako działanie młota, którym 
szewc opukuje skórę, nim podeszwę w bucik wprawi. 

Skutkiem silnego ciśnienia w tej maszynie, włó- 
kna się schodzą, przez co zwiększa się moc materyału. 
Teraz, z kolei, brandsola przechodzi dalsze przygotowa- 
nia. „Goodyear Chammeling Mach.“ wyrzyna małą 
szparę na brzegach jej około pół cala ku środkowi, tnąc 
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z lekka także linię na powierzchni. Małą wargę, która 
wskutek tego powstaje, odgina „Lip Turning Mach.* 
tak, że wystaje ona pod kątem prostym z brandsoli, 
tworząc oparcie dla naszycia pasa. 

Obcasy powstają przez zlepienie kilku platów, „ma- 
jąc po stronie, zwróconej do bucika, wąski, wzdłuż 
brzegu umocowany, kawał skóry, sporządzony na innej 
znowu maszynie „Star Rand Turning Mach." Nastę 
pnie obcas poddany jest również silnemu ciśnieniu, co 
podeszwa, w „Heel Compressor“. 

Tak przygotowane części znoszą do trzeciej sali 
„Making Room“. Robotnik umieszcza i przymocowuje 
wierzch i brandsolę na kopycie drewnianem, na którem 
je maszyna Pulling Over Mach.“ odpowiednio układa. 

Kleszcze tej maszyny chwytają skórę w rozmaitych 
punktach, a robotnik, stojąc w pozycyi, z której widzi, 
kiedy wierzch jest zcentrowany na kopycie, naciska pe- 
dał i w mgnieniu oka wierzch jest przykołkowanym do 
kopyta. 

Teraz następuje jedna z najważniejszych i najtru- 
dniejszych faz w fabrykacyi, gdyż od tej funkcyi zależy 
w wielkim stopniu udatność produkcyi. 

„Consolidate Hand Method Welt Lasting Ma- 
chine“, używana do tego celu, nazywa się tak z po- 
wodu prawie ludzkiego sposobu, jakim wykonuje 
pracę. Równo i Ściśle ściąga ona skórę dokoła kopyta; 
przy każdem jej pociągnięciu kleszczy mały kołek, auto- 
matycznie wpędzany (lecz tylko w części) usadawia 
brzeg wierzchu we właściwem miejscu, tak, że w bu- 
ciku gotowym każda część wierzchu przebyła 
ten sam proces ściągania we wszystkich kierunkach. 
Bucik teraz gotów do naszycia pasa, wąskiej taśmy skó- 
rzanej, bardzo starannie obrobiony i z najlepszego ma- 
teryału, który się naszywa wzdłuż brzegu bucika, po- 
cząwszy od obcasa z jednej strony, a skończywszy na 
temsamem miejscu z drugiej strony. Ten pas naszywa 
się po wewnętrznej stronie wargi brandsoli, tak, że igła 
przechodzi przez wargę, wierzch i pas, łącząc je dokła- 
dnie, by pas wystawał po za brzeg bucika. Ta część 
pracy była do niedawna podobno najtrudniejszą i naj- 
mozolniejszą; gdyż wykonywano ją ręcznie, wskutek 
czego pociągnięcie każdego szwu zależało od siły i wy- 
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Ałe i centrale elektryczne będ. musiały nie- 
długo w własnym interesie postarać się o liczniejszą 
konsumcyę produkowanej siły. Rentowność przedsię- 
biorstwa wymaga ciągłego ruchu, zastanawiając pracę 
machin, traci się, trzeba więc dążyć do tego, by cał- 
kowity efekt urządzeń był wyzyskany. 

Jeżeli oddaje się prąd li tylko dla światła, to jak 
wiadomo, koszta oświetlenia są znaczne i dziś światło 
takie jest po prostu zbytkownem. Gdyby jednak cen- 
trale mogły sprzedawać siłę elektryczną i w dzień, dla 
ruchu elektromotorów, aparatów do gotowania, dla 
pieców elektrycznych, wówczas ustanowićby można 
i niższe ceny dla światła. 

Rozumieją to dobrze fabryki elektrotecnniczne 
i nie szczędzą kosztów na próby, na wynalazki, na 
doświadczenia w tym zakresie — i tym usiłowaniom 
zawdzięczamy szereg sposobów do opalania i goto- 
wania, szereg urządzeń elektrycznych dla gospodar- 
stwa domowego. 

Światło eleltryczne, czy to lamp łukowych, czy 
żarówek jest powszechnie znanem, mniej znanemi je- 
dnak sposoby opalania lub gotowania. Że »żarówka« 
grzeje także, rzecz wiadoma, pomysłowe panie umieją 
nawet korzystać z tego, ogrzewają wewnątrz zimne 


buciczki, umieszczając tam na kilka minut żarówkę. 
Wkładając np. żarówkę do wody możemy ogrzać wo- 
dę znacznie, ale wszystko to jest zabawką. Pierwsza 
próba ogrzewania prądem elektrycznym była przedsta- 
wiona na wystawie elektrotechnicznej w Wiedniu. 

W kielichu, napełnionym wodą, umieszczono 
zwój druciku platynowego, obwiniętego na wałeczku 
porcelany. Prąd przechodzący rozżarzał drut — wa- 
łek porcelanowy rozgrzewał się i po pewnym czasie 
woda dochodziła do temperatury wrzenia. 

Przy innem doświadczeniu, owinięto drucikiem 
szklankę, a gorąco rozżarzonego drutu udzielało się 
przez szkło wodzie. Te dwie prymitywne metody 
stanowią i dziś zasadę wszystkich urządzeń dla ele- 
ktrycznego gotowania i ogrzewania, druciki te rozża- 
rzające, muszą być jednak tak umieszczane, by się nie 
spaliły, a zarazem umożebniały jak najszybsze rozgrza- 
nie. Wedle systemu Cromptona w Londynie two- 
rzy się ściankę lub płytę opalającą w ten sposób, że 
cieniutkie wstęgi złota lub platyny, wtapiane są w ema- 
lię porcelanową. 

(Dokończenie nastąpi.) 


8 „Przemysłowiec" Nr. 28. og. zb. Nr. 132. 


trwałości robotnika. Lekko i zdumiewająco szybko na- 
szywa je „(roodyear Welt Seving Mach.“ Maszyna 
ta stanowi przełom w fabryce obuwia i 
wprawia w podziw szyciem delikatnych a zawikłanych 
szwów z automatyczną wymianą nici, napojonych wo- 
skiem, wyciągając też automatycznie wszystkie 
kołki. 

Po tym zawikłanym procesie „Inseam Triemming 
Mach.* wygładza części wargi, pasa i wierzchu poza 
szwem. Po usunięciu kołków, trzymających brandsolę 
na kopycie, przygniata „Sob Laying Mach.“ dokładnie 
podeszwę, wprzód potartą gumą, do bucika. Następną 
operacyą jest ściągnięcie podeszwy i pasa do równej 
odległości od brzegu bucika. Funkcyę tę spełnia „Uni- 
versal Rough Rounding Mach“, która normuje odle- 
głość dokładnie wedle brzegu kopyta. Wskutek tego ro- 
botnik może każdą podeszwę formować podobnie do 
innych tej samej wielkości i tego samego ksztaltu. Ró- 
wnocześnie maszyna kraje małe szpary w podeszwie, 
podobnie jak poprzednio w brandsoli. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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INŻ. FELIKS KUCHARZEWSKI. 


Technicy i ich zespolenie wśród rozwoju przemysłu Królestwa, 
(Dokończenie). 


Żasymilowawszy dawniejsze obce napływy, przemysł 
nasz przyjmował nowe, których unarodowienie będzie 
zadaniem przyszłości. Wogóle na  protekcyonaliźmie 
oparty, nie zapuścił jeszcze korzeni w rodzinną glebę, 
pozostał rośliną egzotyczną, wymagającą starannej opieki 
hodowców. W rzędzie tych ostatnich stawali coraz li- 
czniej technicy krajowi. Liczba ich, którą w r. 1876 
ocenić było można na kilkuset zaledwie, która rozkła - 
dała się wtedy po połowie na pracowników przemysło- 
wych i urzędników, dosięgła w r. 1899 paru tysięcy”), 

2) Wydany w r. 1899 przez Edwarda Wawrykiewicza »Spis 
techników w guberniach Królestwa Polskiego<, wymienia 1421 osób 


a z tych już przeszło */, było pracowników przemy- 
słowych. Pomimo wszakże tej liczebności, nie zajęli 
jeszcze technicy nasi znacznej liczby stanowisk, musieli 
je zwolna z trudem zdobywać, odczuwając tem silniej 
potrzebę jednego ogniska, ześrodkowującego rozstrze- 
lone usiłowania. W r. 1898, z inicyatywy Gustawa 
Kamieńskiego wybrano szczęśliwą formę zjednoczenia, 
pod postacią kłubu, ze wstępem ograniczonym pewne- 
mi naukowemi kwalifikacyami i tak powstało Stowa- 
rzyszenie Techników), z początkiem r. 1899 rozpo- 
czynające swą działalność. 


prawdopodobnie zaledwie połowę ogólnej liczby. Według zajęć li- 
czono 967 (68%) techników przemysłowych i 454 (32%/,) techników 
urzędników, Technicy przemysłowi wykazani zostali jako pracujący 
w działach: mechanicznym i metalowym 259, chemicznym 174, 
górniczym i hutniczym 242, włókienniczym 115, biura techniczne 
i różne firmy przemysłowa 66. Liczby techników, pracujących w 
poszczególnych działach przemysłu i techników "urzędników, po- 
równane z liczbami z r. 1876 przedstawiają się w procentach od 
liczb ogólnych jak następuje : 


r. 1876 r 1899 

przemysł mech. i metal. 14% 18% 
0 chemiczny (z cukrown.) 30 ,, EA gy 

8 górniczy i hutniczy 6, I7» 

5 różny (z włókienniczym) 6,, ZI 4 
urzędnicy 44 32, 
1000 100V/ę 


3) Po zatwierdzeniu ustawy, odbyło się 2. grudnia 1898 r 
w mieszkaniu Gustawa Kamieńskiego pierwsze ogólne zebranie 
Stowarzyszenia, w którem wzięli udział założyciele podpisani na 
ustawie: Edmund Diehl, Gustaw Kamieński, Feliks Kucharzewski, 
Władysław Marconi, Ryszard Puciata, Tadeusz Witkowski. Na tem 
posiedzeniu wybrano seeśćdziesięciu członków, którzy na drugiem 
zebraniu ogólnem 12. grudnia wybrali pierwsze radę gospodarczą. 
Trzecie ogólne zebranie, 11. stycznia 1899 r., przyjęło 311 człon- 
ków, czwarte 13. kwietnia — g3 członków. Już na tem czwartem 
zebraniu upoważniono radę gospodarczą do podjęcia starań, w celu 
pobudowania domu własnego dla Stowarzyszenia. Na ogólnem ze- 
braniu 6. kwietnia rgoo r. ustanowiono wydział słownictwa, zie 
stycznia 1901 r. postanowiono prenumerować dla wszystkich człon- 
ków »Przegląd Techniczny« i ogłaszać stale w tem piśmie wiado- 
mości o sprawach Stowarzyszenia, 20, grudnia 1901 ustanowiono 
wydział kotłów i motorów, 29. maja 1903 r. wydział wydawnictw 
technicznych, 19. maja 1905 r. wydział urządzeń zdrowotnych uży- 
teczności publicznej. Stowarzyszenie poparło wydawnictwa; »Te- 
chnika« oraz »Księgi Adresowej przemysłu fabrycznego w Króle- 
stwie Polskiem«. 
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Wilhelm Boólsche. 


Przyszłość ludzkości. 


Trzy gwiazdy. To jest początek i koniec naszej 
mądrości. 

Czasami na wieczornej samotnej przechadzce oko 
moje szuka w górze drogi mlecznej; aż tu nagle trzy 
iskrzące gwiazdy tryskają eterem wśród srebrno-szara- 
wego mroku — te trzy gwiazdy w zwariym szeregu 
są, tak jak my, częścią całości — fragmentem — a na 
mnie robią wrażenie symbolu. 

Spuszczają się ku nam, to znowu wznoszą się 
w górę. 

Te trzy gwiazdy, choć niewidzialne, wyryte są 
na czole każdego myślącego człowieka * * *, 

Czyżby miały być znakiem Kaina? 

Wszędzie fragmenty; — za nami rozmaitość hi- 
storyczna, praświat aż do krążących w przestworach 
mgławic; nad nami w błękicie trzy samotne gwiazdy; 
przed nami białe obłoki, staczające się niby po przej- 
ściach ku nieznanej dolinie, a w rozdartym obłoku 
znowu błyszczą trzy gwiazdy * * *, 


Z nich można jeszcze i co innego wyczytać. Tu. 
trzy gwiazdy są także matematycznym znakiem rozwoją, 

Gdy wzrok mój zagłębiam w tę drogę mlecznn” 
a przed okiem mego ducha, pomiędzy temi płomiee- 
nemi znakami, rozpościerają się nieskończone prza 
stworza, tak niezmierzone, że światło wśród nich pełza 
jak ślimak, którego wędrówka po jednym zagonie lat, 
całe trwa, — i gdy sobie uprzytomnię, że całe to pasm 
płomieni w górze zwolna, ale bezustannie płynie i pły: 
nie wraz z moim słońcem, z moją ziemią, z mem! 
ludźmi i ze mną i zdąża w jakąś dal nieznaną, jak 
prąd żadną niepowstrzymany siłą ; kiedy wśród błogo- 
sławionej ciszy nocnej tajemniczym szeptem odzywa 
się do mnie tysiące gwiazd i całe to morze Światła 
i wszystkie Światy, wtedy ducha mego podnosi myśl: 
że i my jesteśmy fragmentem wielkiej całości, albowiem 
ruch jej i nas ogarnia. 

Gdybym jednem słowem chciał wyrazić to, co 
stanowi najżywotniejszą i najgłębszą treść naszego po- 
glądu na ludzkość i na człowieka, to pojęcie to na- 
zwałbym światopoglądem ruchu. Dlatego to skromne, 
odkrycie Kopernika, który poruszył ziemię pod naszem! 
stopami, jest jakby datą urodzenia. Dlatego imię Dar- 
wina tak potężny wywarło wpływ na naszą epokę, że 


„Przemysłowiec" Nr. 


29. og. zb. Nr. 133. S 


Działalność ta, dzięki energii i rozwadze zarządu 
w stosunkowo nader krótkim przeciągu czasu, bo 
wszystkiego lat siedmiu, obfite wydała plony. Na ze- 
braniach tygodniowych prowadzono dalej prace da- 
wnych zebrań resursowych, a następnie Sekcyi Techni- 
cznej. Prowadzono je równolegle z tą Sekcyą, uzupeł: 
niając się nawzajem, by w szczególnych przypadkach 
korzystać z prerogatyw Towarzystwa p. p. ih, co do 
dalszego biegu spraw poruszanych. Tak w Sekcyi, jak 
i w jej delegacyach, pracowali członkowie Stowarzy- 
szenia, wnosząc wszędzie poczucie zawodowej łączności, 
znajdujące w Stowarzyszeniu główne ognisko. Stowa- 
rzyszenie weszło w związek z »Przeglądem Technicz- 
nym« od lat trzydziestu popierającym w każdej formie 
zespolenie techników krajowych. Przy Stowarzyszeniu 
utworzone zostały wydziały : słownictwa, kotłów i mo- 
torów, wydawnictw technicznych, urządzeń zdrowotnych 
użyteczności publicznej a obecnie, wśród ogólnego ru- 
chu narodowego w zakresie szkolnictwa, pod protekto- 
ratem Stowarzyszenia powstaje szkoła realna, nosić 
mająca nazwę »Szkoły Staszica<. Liczba członków, 
wciąż rosnąca, dochodzi już do 1600, wreszcie tego- 
roczne zebrania techniczne rozpoczynamy w niedawno 
ukończonym domu własnym, dość przestronnym, by 
pomieścił wszystkie instytucye i koła, pracujące około 
rozwoju sił technicznych krajowych. 

Rys dziejów tego rozwoju, rzucony na tło prze- 
mysłowych postępów Królestwa, przedstawił dziecięce 
lata technika polskiego za czasów Staszica i rozpoczęte 
zaledwie wychowanie w Szkole Przygotowawczej do 
Instytutu Politechnicznego. Pozostawiony własnym si- 
łom, jako młodzian jeszcze, czerpał skromne zapasy 
wiedzy w gimnazyum realnem, potem musiał szukać 
wykszłałcenia zawodowego po Świecie. Ciężko mu było 
dotrzymywać kroku, rozwiniętemu sztucznie a w przy- 
jaznych warunkach rozkwitającemu szybko, przemysło- 
wi krajowemu. Nie raz zdolności i praca nie mogły 
mu dać tego, co dawało cudzoziemcowi pochodzenie 
ze sfer przemysłowych, wzrastanie w fabrycznem oto- 
czeniu i co czyni zrozumiałą tę odpowiedź fabrykanta 
łódzkiego, który zapytywany, kiedy nareszcie wprowa- 
dzi techników krajowych do swych zakładów, odpo- 


wiedział: »wtedy, gdy ukończą szkoły i zostaną tech- 
nikami synowie moich majstrów fabrycznych«. 


Nadchodzi ten czas stopniowo w różnych naszych 
środowiskach przemysłowych. Przybywają młodzi pra- 
cownicy, w pewnej części pochodzący już ze sfer prze- 
mysłowych, albo w blizkiem zetknięciu z przemysłem 
zostających. Czekają ich także koleje poprzedników, 
czeka ich praca cięższa jeszcze przy dźwiganiu prze- 
mysłu, który, wstrzymywany w swym rozwoju przez 
wojnę, nie przestaje chylić się ku upadkowi, wśród 
ciągłej niepewności położenia. Ale zjednoczenie daje 
siłę, W Stowarzyszeniu mogą się wzmocnić i pokrze- 
pić, rozpocząć po ukończeniu szkolnej owocniejszą 
naukę życiuwą. Stowarzyszenie, starając się jej dostar- 
czać: odczytami, rozprawami, biblioteką a głównie ko- 
leżeńskiem obcowaniem, dążyć winno do uzupełniania 
często między technikami napotykanych braków wy- 
kształcenia: ogólnego, ekonomicznego a zwłaszcza so- 
cyologicznego, uniemożliwiających jasne pojęcie i ro- 
zumne spełnianie obowiązków obywatelskich*). Obo- 
wiązki te poważniejszemi są u nas niż w innych, wię- 
cej wyrobionych społeczeństwach. By godnie im spro- 


4) Wykazał to jasno Stanisław Piotrowski, w swem wy- 
bornem studyum »Technika i Polityka«, o którem była mowa w 
nrze 3. »Przeglądu Technicznego« z r. b. (str. 25). Ustaliwszy po- 
jęcie: »że polityka jest tylko pewną specyalną gałęzią techniki, że 
jest stosowaniem prawd nauk społecznych do zagadnień praktycz- 
nyche, tak mówi dalej: «Gdybyśmy przejęli się raz tą zasadą, uni: 
knęlibyśmy nietylko wielu błędów ale i wielu nieszczęść, Przede- 
wszystkiem zaczęlibyśmy uczyć się sami. Studyowalibyśmy więc 
najprzód historyę, jako zbiór danych, na podstawie których 
wspiera się cały gmach nauk społecznych i o której już starożytni 
mówili, że jest matką mądrości. Poświęcalibyśmy dużo czasu na ba- 
dania w zakresie nauk społecznych i bylibyśmy w możności za- 
stanawiać się krytycznie nad bieżącemi kwestyami z zakresu eko- 
nomii politycznej, prawa państw wego i socyologii, nie poprzesta- 
jąc na powtarzaniu tych pewników, których nam dostarczają Ku- 
ryery. Nie uważalibyśmy najnowszych teoryi ekonomicznych za 
koniecznie najlepsze, ani też najgłośniej reklamowanych systemów 
wyborczych za najodpowiedniejsze dla każdego społeczeństwa. W 
dyskusyach zaś w sprawach społecznych bylibyśmy mniej wrażliwi 
na frazesy a szukalibyśmy częściej podstaw i argumentów nauko- 
wych, przestalibyśmy być politycznymi romantykami i uwierzyli- 
byśmy Supińskiemu, że i patryotyzm może być szkodliwym kra- 
Jowic. 


on pierwszy ukazał nam człowieka w ruchu, jak wa- 
hające się i zmienne ogniwo w łańcuchu innych istot 
zwierzęcych. Ruch był wyrokiem śmierci dla starego 
Świata: firmament zaczął płynąć, droga mleczna stała 
się prądem, a człowiek falą; znikły stare, dziecinnej 
prostoty obrazy, ciasny tron Boga ponad nami, padół 
ziemski i piekło. 

Jeżeli dzisiaj, wśród jasnej nocy, wobec milionów 
gwiazd ruchomych stawiamy sobie pytanie: co się sta- 
nie z ludzkością? to pierwsza, najszczersza i najpe- 
wniejsza odpowiedź brzmi: ludzkość idzie dalej, płynie 
wraz z całym prądem. W obecnej chwili taka jest pod- 
stawa wszelkiego rozważania; niemasz absolutnego 
spokoju. 

Na ziemi, pod gwiazdami ludzkość także się odzy- 
wa cichym szeptem, podobnym do szmeru strumyka 
wśród poważnej nocnej ciszy — wieczności. A w sre- 
brzystych, co chwila zmieniających się falach strumyka 
drżą owe trzy gwiazdy * * *. 

k * 
* 

Doktor Faust, człowiek (tak się zaczyna bajka 
nowożytna), siedział w swojej pracowni i rozmyślał, 
Rozmyślanie trwało całą noc, ale noc długą, ciągnącą 


się przez całe se. ” rzeczywiście rozważył Świat ze 
wszystkich stron. Wtedy stało się coś, czego najśmiel- 
szy nawet poeta nie odważył się powiedzieć o swoich 
prometeuszowych i ahaswerowych bohaterach. Nieustra- 
szonego myśliciela nie porwał djabeł — przeciwnie, 
w oczach jego sam się zapadł stary tron Boga, sto- 
pniał do niezmiernego żaru jego myśli. 

W tej chwili zagasły wszystkie lampy, znikły ze 
ścian wszystkie obrazki, uśmiechające się tak wdzięcz- 
nie. Faust nie widział już stworzenia, ani początku 
świata, ani raju, nie widział owych poetycznych kraj- 
obrazów, wśród których biblia inscenizowała dzieje 
świata. 

Nie było też i końca, ani sądu ostatecznego; 
wielka kurtyna nie zapadała, bo nie było finału. 

Lodowate zimno wionęło przez pokój. Z gołych 
okien, szeroko rozwartych na wszystkie cztery strony 
Świata, ukazywała się czarna, jak smoła, przestrzeń. 
Tylko w dali gdzieś krążyły trzy srebrzyste odbłyski 
gwiazd i ukazywały kierunek prądu i ciągły jego ruch. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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stać, opierać musi technik, tak praktykę swego zawo- 
du, jak i swą działalność społeczną, na gruncie nauko- 
wym, do którego starannej uprawy zachęcał jeszcze 
Staszic, gdy mówił, że: »W tych narodach jest moc 
niezłomna, moc największa, które najpowszechniej roz- 
winięte władze fizyczne i moralne mając, znają naj- 
więcej sposobów do użycia sił swojej masy i rzeczy 
ziemi. 
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Nowy Środek desynfekeyjny. 


EO oma Wynalazki i konkursy 


Nowy środek desynfekcyjny otrzymywany jest 
z mydła i chloronaftalinu. Naftalin traktowany jest su- 
chym chlorem gazowym, dopóki waga jego nie po- 
większy się o 40—50 prc. Powstaje wtedy produkt 
płynny, mogący być uwolnionym od gazów kwasowych, 
rozpuszczonych w nim przez wykłócanie z silnie roz 
cieńczonym wodzianem sodowym. Chloronaftalin ctrzy- 
many w ten sposób rozpuszczamy w roztworze kwasu 
olejowego, traktowanego również chlorem i działamy 
na ten roztwór wodnym roztworem wodzianu sodo- 
wego. Produkt powinien być przejrzysty, rozpuszczalny 
w wodzie i posiadać przyjemny zapach owocowy. 

(Pat. niem. 163.633. L. Schwabe). 


Sposób otrzymywania krochmalu i alkoholu. 


Celuloza w formie trocin, wiórków i t. p. gotuje 
się z rozcieńczonemi kwasami minerałnemi lub orga- 
nicznemi poczem osad oddziełamy od roztworu. Można 
też traktować celulozę słabemi roztworami alkaliów 
mineralnych lub organicznych, lub też boraksu, a roz- 
twór powstający w ten sposób zagotować zapomocą 
pary po usunięciu żywicy przez zakwaszenie i filtro- 
wanie. Potem przez nasycanie chlorkiem sodu osa- 
dzony zostaje krochmal, zebrany, przemyty i przez po- 
wtórne rozpuszczenie w słabym kwasie siarczanym 
i ponowne osadzenie oczyszczony. Lub też ulega on 
zobojętnieniu zapomocą wapna lub sody, osadzony 
i poddany fermentacyi przez dodanie drożdży. Gdy fer- 
mentacya skończy się, płyn poddany zostaje destylacyi 
w celu otrzymania alkoholu. Gdy do produkcyi użyto 
kwasu solnego i sody, roztwór pozostały poddany zo- 
staje parowaniu w celu otrzymania soli kuchennej z po- 
wrotem. 

(Pat. ang. 16212,22/VII-1904. A. Börner). B. M. 
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Przedsiębiorstwa i spólnicy. 


Spółek zadaniem jest uzupełnianie się wzajemne 
spólników dla dopięcia pewnego celu. Nie tylko więc 
uzupełnienie kapitału przez zespolenie dwóch lub więcej 
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niedostatecznych kapitałów, albo uzupełnienie facho- 
wych zdolności jednego przez kapitał innego lub kapi- 
tały innych, ale także charaktery spólników mogą po- 
trzebować uzupełnienia w pewnym kierunku. 

Może być ktoś zdolnym gospodarzem hotelu, —. 
grzecznym, uprzejmym dla gości, troskliwym o czystość 
pokojów; zna się na wykwintnej kuchni, ma dostateczny 
kapitał, ale nie zna się na winie, bo i pić nie lubi 
i picia nie znosi, nie zna się na rachunkowości, za 
łagodnym jest wobec służby, poświęcając dużo czasu 
gościom nie może dopilnować sklepu, kucharzy i kuch- 
cików, gospodyń zajętych bielizną i serwisem stołowym, 
nie jest dość energicznym w ściąganiu należytości, 
w wypędzaniu niemiłych gości, karciarzy lub krzykli- 
wych pijaków, — w takim razie powinien się uzupeł- 
nić spólnikiem, któryby posiadał te zdolności, na któ- 
rych samemu zbywa. Dwom spółnikom hotelu, bardzo 
grzecznym i uprzejmym może się wcale przeto nie po- 
wodzić; podczas gdy jeżeli przy jednym gospodarzu 
jest drugi energiczny, choćby niekiedy i grubiaństwem 
grzeszył, hotel może prosperować jak najświetniej, — 
byle grzeczny spólnik tylko z gośćmi a energiczny ze 
służbą, lichymi dłużnikami lub natrętami miał do czy- 
nienia. 

Podobnie fabrykę mydła i perfumeryi może posia- 
dać i prowadzić dwóch lub więcej spółników odmienne: 
go charakteru. Jeden jest chemikiem, uczonym nie lubią 
cym towarzystwa, dba tylko o rzetelność wyrobu, o zbyt 
jego nie troszcząc się; drugi bywalec, dobry towarzysz, 
łatwy w obcowaniu trudni się pozbywaniem t. j. sprze- 
dawaniem towaru, nakładaniem cen, stanowieniem ra- 
batów względnie do punktualności, odpowiedzialności 
majątkowej odbiorców i ilości potrzebowanego przez nich 
towaru, zachwalanien: go, nawet reklamą jeśli potrzeba. 
Trzeci spólnik może się trudnić zakupnem surowych 
materyałów, a mając do czynienia z warstwami ludności 
mniej ogładzonemi towarzysko może posiadać sam 
mniej ogłady towarzyskiej, niż potrzeba drugiemu, który 
ma do czynienia z kupcami znaczniejszymi i wyżej pod 
względem towarzyskim sytuowaną klientelą. 

Dlatego myliłby się bardzo ten, ktoby sądził, iż spól- 
nicy przemysłowi winni zawsze stać ze sobą w stosunkach 
przyjaźni lub zażyłości towarzyskiej. Wcale tego nie po- 
trzeba, a często zbyt wielka żażyłość pod względem 
towarzyskim może być szkodliwą dla interesu. Jeżeli 
spólnicy tylko o rzeczach swego przedsiębiorstwa ze 
sobą rozmawiają, mają też tylko w kwestyach handlo- 
wych lub przemysłowych sposobność poróżnić się ze 
sobą, — poczem własny interes zmusi ich do zgody. 
jeżeli zaś zaczną rozprawiać o polityce, pokazać się 
może, że jeden jest liberałem, a drugi klerykałem, 
i Spółka z wielką szkodą obydwóch może się rozbić. 
Jeżeli są żonaci, i żony ich widują się za często ze 
sobą, może nastać spór pomiędzy żonami, mężowie 
wrmieszają się do niego i poróżnią się o rzecz niekiedy, 
a raczej najczęściej, handlowi lub przedsiębiorstwu ich 
wspólnemu zgoła obcą. Tak Spółka wyrabiająca ma- 
chiny żelazne może rozbić się dła kokardki, o którą 
poróżniły się córeczki spólników. 

Brak sympatyi pod względem towarzyskim nie 
wyklucza bynajmniej zaufania i szacunku, jaki są sobie 
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winni spólnicy mianowicie w wszystkiem tem, co inte- 
resu dotyczy. 

Im liczniejsze jest grono spólników, tem łatwiej 
zachodzić mogą nieporozumienia ; tem trudniej o jedno- 
litość w działaniu, o sprężystość w wykonaniu planów, 
o stanowczość w decyzyach. Przy bardzo licznych Spół- 
kach, pewna znaczna część spólników pozbawioną musi 
być prawa samodzielnego postępowania i zlewa je na 
jednego lub kilku pełnomocników, jak się to dzieje 
w Spółkach Zarobkowych Zapisanych i Towarzystwach 
Akcyjnych. Takim pełnomocnikiem, noszącym miano 
dyrektora lub dyrekcyi, zarządu lub podobnie — dodają 
spólnicy z grona swego radę dla kontroli, zwaną »radą 
nadzorcząc, lub jeżeli jej atrybucye nie tylko kontrolę 
interesu mają na celu, lecz także i wzpółzawiadowanie 
interesem, to rada taka przybiera nazwę »rady zawia- 
dowczeje. 

Dyrekcya może znów ze względu na charakter 
interesu dzielić się na wydziały różne, n. p. z jednej 
strony na dyrekcyę techniczną, jak bywa przy fabry- 
kach, gdzie potrzeba do kierowania przedsięwzięciem 
technicznych wiadomości, — z drugiej strony na dy- 
rekcyę administracyjno -finansową, która zarządza ku- 
pieckiemi, prawniczemi i wewnętrznemi sprawami sto- 
warzyszenia. Niekiedy składa się zarząd z kilku człon- 
ków jedynie dla tego, aby nie oddać interesów całej 
Spółki w jedne ręce, dla wzajemnej kontroli, wzajemnej 
powściągliwości i wzajemnego hamowania jednych człon: 
ków zarządu przez drugich. Że wskutek takiej organi- 
zacyi, która może być konieczną ze względu na bez- 
pieczeństwo spólników majątkowe, administracya traci 
na sprężystości i staje się droższą, rzecz jasna. Jestto 
szkopuł najtwardszy, o który nawet niekiedy rozbijać 
się zwykły przedsięwzięcia przemysłowe Towarzystw 
Akcyjnych i innych Spółek o wielkiej liczbie członków. 
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Wystawa Min na Kongresie sperantycznym 
w Boulogne-sur-Mer. 


Wielu z przybyłych na wystawę przemysłowców 
i kupców miało sposobność przekonać się naocznie jak 
dalece Esperanto rozszerzył się już w sferach handlowo- 
przemysłowych; inni nauczywszy się go od dawna, 
(a tu znalazło się niechybnie o wiele jeszcze więcej) 
i skorzystawszy na tem niemało, nie starali się nawet 
ukryć swego zadowolenia, że nie pozwolili pod tym 
względem uprzedzić się »zacofańcom«, a wszyscy razem 
wziąwszy, z coraz to bardziej wzrastającą ciekawością 
przyglądali się licznie zebranym okazom w tak świetnie 
przedstawiającym się równie — dziale handlowym. 

Na murach westibulu teatralnego nad głównemi 
jego schodami olbrzymi zbiór oryginalnych listów han- 
dlowych w języku Esperanto (wraz z ostemplowanemi 
markami i kopertami), a w całem »foyer«< szeroko roz- 
postarte wielkie stoły, dźwigające na sobie mnóstwo 
najrozmaitszych towarów z tak popularną już marką: 


»Zamenhof« lub »Esperanto<. Niedość tego. Zwiedza- 
jący ten dział wystawy, otrzymali naturalnie i wszelkie 
reklamy handlowe w języku Esperanto, a nie 
ulega wątpliwości, iż tak zwykle praktyczni przemysłowcy 
czy kupcy, nie poświęciliby na nią ani grosza, gdyby 
tylko nie byli pewni, że znaczny ten wydatek sowicie 
się im opłaci. Wszystko to zatem coraz wymowniej 
przekonywało zwiedzających, że nietylko z językiem 
Esperanto, ale i z towarami, noszącemi jego nazwę, 
potrzeba odtąd liczyć się poważnie. Nie możemy tu wy- 
mienić, drobaej nawet cząstki wszystkich tych okazów 
lub reklam, cytujemy z pamięci niektóre z nich przynaj- 
mniej. Oto np. wspaniałe półmiski z portretem Zamen- 
hofa — wystawione przez fabrykę wyrobów fajansowych 
firmy: »Verligue<, z Boulogne sur-Mer; oto dobrze 
znane »plumoj esperantaj< pióra esperantyczne fir- 
my: »Baignol et Farjon«, a obok nich różne 
inne materyały piśmienne tejże firmy z marką: 
»Isperanto«, jak: papier, koperty, gumy, ołówki 
itp.; oto równie opatrzone marką: »Esperanto«, lub 
»Zamenhof« różne artystyczne wyroby jubilerskie firmy 
»Richard< z Boulogne; oto dalej: »Szampan Zamen- 
hofa< i »apertivon Zamenhof« -- firmy: »Ausel i Di- 
meux«; »apertivon Esperanto< — firmy: »E. Haffrein- 
gue<'a; ozdobne ciastka i placki z flagami i gwiazd- 
kami esperantycznemi — firmy: »Caveng«, mydło 
»Esperanto< do wywabiania plam z materyi — firmy: 
»Vonte< czy »Voute«<, z Lyonu; mnóstwo stosów 
»wafli<, ozdobionych różnorodnemi przysłowiami w ję- 
zyku Esperanto — firmy: »A. Coquine, z Ste-Savine- 
Aube; świetne »rowery Esperanto« — firmy: »Edouad 
Agramon«< z Céret, opatrzone nazwami każdej z osobna 
ich części w języku Esperanto; doskonały »likier Espe- 
rantine« — firmy: »Miechels et Hamy«, z Boulogne; 
liczne »wyroby trykotowe< z marką: »Esperanto« 
firmy: »Dorć et C-ie«c, z Troyes; piękny »obraz histo- 
ryczny< artysty Hulme'a ze Shrewsbury (Anglia) z ped- 
pisem w języku Esperanto: »La Eniro Henriko VII 
en Shrewsburg sur la korpo de la urbestro«; »obrazki 
dla dziecie z napisami w języku Esperanto — firmy: 
» Pellerin et C-ie«, z Epinal; » Visko Esperanto< (wódka- 
Esperanto) — firmy: »Buchanan, Scot et Cie, z Glas- 
gowa, świetnie reklamowana ślicznemi »pocztówkamie 
tejże firmy: piękny » papier listowy« z „rysunkami espe- 
rantycznemie — firmy: »Moorees et C-ie< z Londynu; 
fajki Esperanto< — firmy: »F. Carré, z St.-Claude; 
»cylindry fonograficzne< z utworami w języku Espe- 
ranto — słynnej firmy: »Pathe« z Paryża; długi sze- 
reg wykwintnie oprawnych dzieł w języku lub o języku 
Esperanto, pod nazwą: »Kolekto Esperanta, aprobita 
de D-ro Zamenhof< — wydawanych przez najznako- 
mitszą z francuskich firm księgarsko - wydawniczych: 
»Hachette et C-ie<, z Paryża; doskonałe »cygara Espe- 
ranto< — firmy: »L. Barbarino* z Frankfurtu nad 
Menem; specyalny »krem do czyszczenia metali«, pod 
nazwą: »Esperanto" firmy: »Richard Mendic, z Rei- 
chenberga (Czechy): „Vino speranto< — firmy: 
» Victor Brunet«, z Rouen; »Esperantaj Kasislikvoroj< 
— firmy: »C. Guillot et C-ie<. z Dijon; »La sapo 
esperantista parfumita« (Mydło esperantyczne pachnące) 
— firmy: »Emile Cherbłance, z Tarare; >oliwa pro- 
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Wancka, z marką: »Fsperanto< — firmy: »A. Lanisson« 
z Salon; »la parfumo Espero« — firmy »Ges. 0. Lawe, 
z Londynu (394 Kings Road, Chelse, London, S. W.) 
s 5 Gl, il G, Gł 

Dodajmy jeszcze do tego ogrom najrozmaitszych 
reklam handlowych, jak np.: hojnie rozrzucaną przez 
londyński: »The Vixol Syndicate (304, Brixton Hill, 
London S. W.) broszurę w języku Esperanto »Kio estas 
viksolo?« jak np. 10.000 ozdobnych »pocztówek«, roz- 
dawanych zwiedzającym wystawę przez firmę: »Louis 
Duchoixs »z Boulogne - sur-Mer, reklamującą w ję- 
zyku Esperanto, »importowo-eksportowy« swój »Kan- 
tors jak dowcipne reklamy, podobnież w języku Espe- 
ranto, francuskich win, firmy: »Ch. Jadeau«, z Mercu- 
rey (S. et L. — France); jak różne ogłoszenia i cenniki 
esperanckie: cukiernika Broutin, z Boulogne sur Mer; 
wydawcy »Ialendarza esperanckiego« J. van Enschutja, 
z Utrechtu, w Holandyi; aptekarza Wicart, z Roubaix; 
»Presan Esperantistan Societen«, z Paryża; fabrykanta 
perfum Woods z Londynu; fotografia Coudevelle z Bou- 
logne-sur-Mer, i t. d, it. d. 


Aleksander Brzostowski. 


Podrecznik Esperanto. 
Według dra L. Zamenhofa. 


(Ciąg dalszy). 


»Wprowadziłem — powiada dalej twórca języka 
Esperanto -— zupełne rozczłonkowanie pojęć na samo- 
istne wyrazy, tak że cały język zamiast wyrazów w roz- 
maitych formach gramatycznych, składa się tylko z wy- 
razów nieodmiennych. Jeżeli weźmiemy dzieło napisane 
w moim języku, to przekonamy się, że każdy w niem 
wyraz, zawsze i wszędzie znajduje się w jednej stałej 
formie, t. j. w tej mianowicie, w jakiej zamieszczony 
został w »Słowniku«, Różne zaś formy gramatyczne, 
wzajemny stosunek słów itp., wyrażone są przez połą- 
czenie słów nieodmiennych. Lecz ponieważ ;odobna 
budowa języka zupełnie jest obcą narodom europejskim, 
któreby też z trudnością mogły się do nich przyzwy- 
czaić, przystosowałem zupełnie to rozczłonkowanie do 
ducha języków europejskich tak, że kto się uczy mego 
języka, nieprzeczytawszy wpierw niniejszej przedmowy, 
ten nie domyśli się nawet, że jego budowa różni się 
czemkolwiek od innych. Tak np., pochodzenie wyrazu: 
fratino, który w rzeczywistości składa się z trzech 
słów: frat' (brat), in (kobieta, samica), o (to, co jest, 
co istnieje, czyli: to co-jest kobieta-brat=siostra) — w na- 
stępujący objaśnia się sposób: frat znaczy, jak już 
wiemy: >brate; ale ponieważ każdy rzeczownik ma 
w pierwszym przypadku liczby pojedyńczej końcówkę 
o — więc: frat'o, dla utworzenia zaś rodzaju żeńskiego 
wtrąca się przyrostek: in — stąd więc: »siostrac = 
4/rat'in'o. Kreski pionowe '), które używają się zresztą 
przy początkowej iedynie nauce naszego języka, piszą 


1) t. j. przecinki u góry, między cząstkami różnych. 


się poprostu dla okazania tylko uczącemu się; poje: 
dyńczych części składowych każdego wyrazu. Rozczłon- 
kowanie jednak w ten sposób języka, bynajmniej nie 
przeszkadza uczącemu się. Nie domyśla się on nawet, 
jeśli nie zna zupełnie budowy mego języka, że to, co 
nazywa »końcówką«, »przybranką« lub »przyrostkieme, 
jest zupełnie samoistnym wyrazem, który zawsze zacho- 
wuje jednakie znaczenie, bez względu na to, czy użyty 
został na końcu, czy na początku, czy w środku innego 
wyrazu, czy wreszcie samoistnie. Każde też słowo mego 
języka może być użyte, jako wyraz pierwotny lub też, 
partykuła gramatyczna czyli nieodmienna część mowy. 
Tymczasem z takiej budowy języka wypływa, że wszyst- 
ko, co napiszemy w języku międzynarodowym, natych- 
miast zrozumie, jaknajdokładniej każdy (naturalnie z od- 
powiednim »Słowniczkizm« w ręku), kto nietylko, że 
nie nauczył się uprzednio „gramatyki tego języka, ale 
nigdy nawet nie słyszał o jego istnieniu. Objaśnię to 
na przykładzie. Znalazłem się wśród Polaków, nie 
umiejąc ani słowa po polsku. Muszę koniecznie poro- 
zumieć się z kimś. Piszę więc na świstku w języku 
międzynarodowym, dajmy na to, następujące zdanie: 

„Ili ne sci'as kie mi las'ts la libron; ôu vi gin ne vid'is?* 

Podaję interlokutorowi »Słownik Międzynarodowo- 
Polski ° i wskazuję mu wydrukowaną na samym jego 
wstępie, następującą uwagę: 

Wszystko, co napisano w języku międzynarodo- 
wym, można zrozumieć przy pomocy niniejszego Słow- 
nika. Wyrazy stanowiące jedno pojęcie, piszą się razem; 
dla początkujących odzielone są poszczególne ich części 
kreską pionową; tak naprzykład: wyraz »frat'in'o«, 
stanowiący jedno pojęcie, złożony jest z trzech wyra: 
zów, z których każdego należy szukać oddzielnie’). 
Gwiazdka oznacza wyraz, który może być używany bez 
końcówek gramatycznych«. 

»Jeżeli mój interlokutor nie słyszał o języku mię- 
dzynarodowym, to z początku spojrzy na mnie ze zdzi- 
wieniem, ale weźmie podaną mu kartkę, poszuka wedle 
udzielonych wskazówek, w »Słowniku« i znajdzie, co 
następuje: 


Mi | mi Ja | Ja 
ne | ne nie l nie 
| sel - wiedzieć ma | , 
as = oznacza: Czas Teraźniej- wiem, 
| Szy | 
kie | kie gdzie | gdzie 
mi | mż ja | ja 
las'is | i po 5 | zostawiłem 
| zs oznacza Czas Przyszły | 
ła Przedimsk określny (na | 
język polski nie tłóma- | — 


czy się). 


3) Zwany dziś powszechnie: „Fsperancko-Polskim. 

3) Wszystkie też owe tak drobne na pozór „Słowniczki* espe- 
rantyczne, są jedynie „Słownikami* źródłosłowów, z których jednak 
z wszelką łatwością utworzyć można przy pomocy odpowiednich 
„prefiksów i sufiksów* czyli „przedrostków i przyrostków“, oraz koń- 
cówek gramatycznych — olbrzymią liczbę wyrazów pochodnych. 
Dokładne wskazówki w tym względzie, znajdą uczący się we wła- 
ściwem miejscu niniejszego „Podręcznika“ B. 
| z I 


WYRÓB KRAJOWY! 


Na sezon wiosenny 


ROBOTA RĘCZNA! 


Najnowsze fasony obuwia dla Dam, 
Panów i dzieci — poleca 
Magazyn i pracow. obuwia własn. wyrobu 


M. AMSTER, we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 9. 


Za trwałość materyału ręczę. 30 
Ceny tańsze niż w składach zagrani- 
cznej tandety. Z prowincyi zużyty bu- 

cik na miarę wystarczy. 
Proszę o poparcie moich znakomitych 
wyrobów obuwia. lee 


„Przemysłowiec" Nr. 20. _0g. zb. Nr. 133__ 
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E lib == książka | 
libr'o'n oznacza: Rzeczownik książkę. 
E n == oznacza: Przypadek 4-ty | 
Ču | ču = Czy | Czy 
vi | vi =— wy, ty, pan, pani. | pan (pani) 
gi ono, to (zaimek używa- 
gin | ny głównie, gdy mowa | 
o jakim przedmiocie lub 
zwierzęciu). | 
n = oznacza: Przypadek 4-ty 
ne | ne =~ nie | nie 
dis | vid” — widzieć | widział? 
"ABT tS oznacza: Czas Przyszły | widziała? 


(Dokończenie nastąpi.) 
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AAS EA 


Wynalazki sm Prasa niemiecka NK] 
wiadomość, że patenty Szczepanika zostały w Wiedniu 
wystawione wraz z fabryką na licytacyę. Wobec tego 
Szczepanik, przebywający obecnie w Berlinie, nadesłał 
sprostowanie, zaprzeczające sprzedaży pa- 
tentó w przez licytacyę, oraz wiadomości, że założo - 
ne zostało towarzystwo akcyjne z kapitałem 2 mil. m. 
dla eksploatacyi patentów na pancerz, na przyrządy 
zapobiegające wypadkom kolejowym i na fabrykacyę 
tkanin w barwach naturalnych. Przyznaje natomiast 
Szczepanik, że w Krakowie bank handlowo-przemysło- 
wy założył towarzystwo akcyjne dla wyzyskania paten- 
tów anstryackich ż węgierskich na fabrykowanie patro- 
nów, drogą fotograficzną, a nie mogąc odrazu osią- 
gnąć zysków, towarzystwo to, wydawszy 70.000 kor. 
na urządzenie fabryki, rozwiązało się, Własność towa- 
rzystwa musiała być zatem, na skutek likwidacyi, 
sprzedana, a ztąd i należący do niego patent i paten- 
towane maszyny. O upadłości tego towarzystwa lub 
firmy Szczepanika mowy wcale nie było. 

Dom kolejarzy. Stowarzyszenie oficyalistów kole- 
jowych w Rzymie wybudowało dla swoich członków 
dom na placu, mającym 39.000 m? powierzchni. Gru: 
pa budynków, składająca się z 9 oświetlonych elektry- 
cznością (2 własnej stacyi) czteropiętrowych domów, 
zajmuje 15000 m* powierzchni, mieszcząc na górnych 
piętrach 700 mieszkań o jednym, dwu i trzech poko 
jach. Każde piętro ma łazienkę, każdy dom pralnię. 
Na dole urządzone są, prowadzone przez Stowarzysze- 
nie, piekarnia, apteka i sklep spożywczy. Srodki na 
budowę domu, oraz na nabycie gruntu, który miasto 
oddało za szóstą część wartości, zebrano przez wypu- 
szczenie między członków Stowarzyszenia akcyi po 25 
lirów. 

Abonamentowe karty kolejowe. Wprowadzone 
z dniem I. stycznia 1906 zmiany w systemie kart abo- 
namentowych na austryackich kolejach państwowych 
nie w zupełności odpowiadają potrzebom i uzasadnio: 
nym życzeniom podróżującej publiczności a w szcze- 


W szczególności postawiony przez »Centralny 
Związek galicyjskiego przemysłu fabrycznego« postulat, 
by karty roczne wydawano nie na rok kalenda- 
rzowy lecz na rok od dnia wystawienia 
karty, nie znalazł uwzględnienia, mimo to, że takie 
karty abonamentowe zaprowadzono z I. stycznia 1906 
w Węgrzech oraz na szwajcarskich kolejach są one od 
lat trzech w użyciu z korzyścią nietylko dla podróżu: 
jącej publiczności, lecz także dla finansów kolejowych. 

Dalej wprowadzono obok dotychczasowych kart 
rocznych tylko jeszcze karty półroczne a nie wprowa- 
dzono kart kwartalnych, co przy częstej nieraz zmia- 
nie podróżujących handłowych miałoby znaczenie dla 
wielu firm handlowych i przemysłowych a równocze- 
śnie byłoby silnym bodźcem do zaopatrywania się 
w karty abonamentowe wogóle. 

Wreszcie ustanowiono na karty półroczne ceny 
za wysokie, bo wynoszące prawie dwie trzecie ceny 
kart rocznych. 

Wobec tego widział się »Centralny Związek ga- 
licyjskiego przemysłu fabrycznego« znitwolonym, na 
now: poruszyć wszystkie te kwestye w memoryale, 
przedstawionym ministerstwu kolejowemu. 

Fałszowanie herbaty. Fałszowanie herbaty odbywa 
się Aa wielką skalę zarówno w Chinach, jak w Euro- 
pie. Najczęściej zamiast świeżej herbaty sprzedawana 
bywa herbata wywarzona i powtórnie suszona, dla na- 
dania zaś barwy takim liściom, fałszerze mieszają ją 
z błękitem berlińskim, indygo, solami miedzi i chromia- 
nem ołowiu. Jeżeli pewną ilość dobrej herbaty ogrzeje- 
my nad lampą na szkiełku zegarkowym  przykrytem 
drugiem szkiełkiem, to na tem ostatniem osiadają krysz- 
taly w postaci gwiazdek i jedwabistych włókienek, które 
z łatwością widzieć można przez szklo powiększające; 
w herbacie wywarzonej krysztaly 'wykryć się nie dają. 
Domieszkę barwników stwierdzamy, kłócąc liście herba- 
ciane z wodą zimną, która w tym przypadku zostaje 
zabarwiona. 

Miedź wykrywamy, dolewając do naparu herbaty 
nieco amoniaku, poczem występuje blękitne zabarwienie 
plynu. Dla stwierdzenia soli ołowiu w herbacie, liście 
poddajemy dzialaniu slabego rozstworu kwasu saletrza- 
nego; po kilku godzinach plyn zlewamy i wyparowuje- 
my ostrożnie w szklannem naczyniu (szklaneczce), wsta- 
wionem do wody wrzącej, poczem suchą pozostałość 
rozpuszczamy w niewielkiej ilości wody i mięszamy 
z kilku kroplami roztworu jodku potasu; w razie obec- 
ności ołowiu powstaje żólty osad. 

Zauważymy tu, że falszowanie herbaty jest prze- 
widziane przez prawo i karane bywa surowo. 

Fabryka „Blask“ pierwsza w kraju zaprowadziła 
u siebie na większą skalę wyrób smaru stałego t. zw. 
„Tłuszczu Tovoota", służącego do smarowania maszyn 
parowych, motorów, łożysk, trybów, panewek, osi i t. 
p., który nie ustępuje zupelnie pod względem jakości 
wyrobom zagranicznym, owszem przewyższa takowe 
smarnością swoją i wysokim punktem topliwości, przy 
znacznie, bo prawie do 30 pre. niższych cenach. Kra- 
jowy „TFluszcz Tovoota* zaprowadzono już w wielu fa- 


gólności kół handlowych i przemysło- brykach galicyjskich. Cegielnia parowa w Polance n. p. 
wych. zaprowadziwszy u siebie krajowy „Tłuszcz Tovoota“ 
s Pierwsze galic. Towarzystwo akc. 36 poleca Wodki polskie, Rozolisy, Likiery, Starka litewska, 
swoje =va- Nalewki, Miłucha. Rumy. SPECYAŁY: Absynt, John 
Rajineryi spirytusu „AR Bull. Maraschino, Maraschino słodzone. 
wy roty : p YE: 
we Lwowie 87 jako to: OKŁADY: Pasaż Hausmana, pl. Kapitulny 3., pl. Bernardyński 2 


KAP sazM : „Przemysłowiec* Nr. 28. og. zb. Nr. 132. 


zrobiła oszczędność około 55 pre. dotychczasowego wy- 
datku. Wyłączne zastępstwo wyrobów fabryki „Blask“ 
objęła firma K. Medveczky, biuro handlowo-komisowe 
we Lwowie ul. Szeptyckich 1+., posiadająca również 


składy artykułów technicznych i wiertniczych w Bory- 
sławiu i Zagórzu. 
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Jakien bogactwem staje się surowy materyal, tak 
obfity w naszym kraju, — jak wapień, margiel, 
glinka — o tem świadczą przekonywująco fabryki, 
przerabiające te materyały na produkta o wysokiej 
wartości przemysłowej, technicznej i handłowej. Już te 
trzy wymienione materyały mogłyby dać od dawna pod- 
stawę do licznego szeregu fabryk w kraju. 

Rozwijają się te zakłady przemysłowe dopiero 
w czasach ostatnich i to w wałce z konkurencyą obcą, 
zagnieżdżoną przez naszą bezczynność, Pierwszorzędne 
miejsce zajmuje fabryka cementu w Goleszo- 
wie, rozwijająca się bardzo pomyślnie, przed trzema 
laty dawała akcyonaryuszom 7—8 pre. dywidendy, 
obecnie za rok 1905 12 prc. l 

Goleszow ska fabryka Portland-cementu jest 
obliczona na produkcyę 600.000 beczek (po 200 kg.) 
portland-cementu. Budowę tejże fabryki rozpoczęto 
z wiosną 1899 produkcyę rozpoczęto w r. 1900. 

Fabrykę zbudowano według jednolitego planu, co 
przy zastosowaniu najlepszych i najnowszych maszyn 
umożliwiło najbardziej ekonomiczną pracę. Materyał 
surowy po przejściu z łomów do maszyny łamiącej prze- 
chodzi automatycznie z maszyny jednej do drugiej, 
przez co uzyskuje się znaczną oszczędność siły robo- 
czej. Do wypalania cegieł służy 15 pieców podwójnych 
Dietszch a o największej wydajności. 

Siłę dają dwie maszyny parowe o sile 1200 koni, 
pary dostarcza sześć kotłów połączonych z przegrzewa- 
czam. Ponadto trzecia maszyna parowa o sile 500 HP 
zasila instalacyę elektryczną tak dla oświetlenia jak 
i dla ruchu maszyn. 

Fabryka ta urządzona na wzór największych fa: 
bryk kontynentu, zajmuje przestrzeń 50 hektarów (87 
morgów). Roczna produkcya przekracza cyfrę 1000 wa- 
gonów (dwa miliony cetn. metr.) może więc skutecznie 
wyprzeć import obcego towaru, z którym skutecznie 
walczy i fabryka B. Libana w Bonarce zaspakajają co- 
raz wydatniej zapotrzebowanie w kraju. 

Ze względu, iż cement jest dziś materyałem nie 
zbędnym dla licznych gałęzi przem. (fabrykacya sztucz- 
nych kamieni, imitacyi granatów, piaskowców płyt, 
marmurów — dalej różnorodnych wyrobów betono- 
wych) a produkcya wyrobów cementowych 
w kraju, ma stale powiększający się zbyt, sprawy te za- 
sługują na szczególną uwagę. 

Cement z fabryki Goleszowskiej pierwszej jako- 
ści, najprzedniejszej miękkości przewyższa przepisy 
normowane przez Stow. austr. inżynierów i architek- 
tów i wskutek swej siły wiązania i wydajności, odpo- 
wiada pod każdym względem wszelkim wymogom, tak 
co do rozlicznych wyrobów przy mostach, wiadu- 
ktach, tunelach, gmachach i t. d. 

W niedługim czasie wzrośnie w Galicyi zapotrze- 
bowanie cementu, a to przez budowę nowych fabryk 


kamienia sztucznego, dachówek cementowych, rur, 
płyt cementowych — należy więc pamiętać o tem, że 
mamy fabryki cementu i że zakład taki, jak wyż 
wspomniana fabryka w Goleszowie, zaspokoić może 
wszelkie wymagania. Prócz cementu portlandzkiego 
produkuje ona w oddzielnie zbudowanych zakładach 
Roman-cement i wapno skaliste, znajdujące liczne za- 
stosowanie. 

Obecnie rozszerzono zakłady fabryczne i produkcya 
tejże pocznie zdobywać i rynki zagraniczne. 

l K. 


Towarzystwo ..Aurora*. 


Do szeregu instytucyi, mających na celu przyj- 
ście z pomocą materyalną naszym sferom ręko- 
dzielniczym, jedno z pierwszych miejsc zajmie 
powstałe we Lwowie, wzorowane na istniejących od 
szeregu lat w Rosyi, Francyi, Niemczech i Królestwie 
Polskiem, Towarzystwo wzajemnej pomocy posagowej 
„Aurora“. 

Celem Towarzystwa jest wyposażenie swych 
członków z funduszu przez wszystkich składanego, a to 
w ten sposób, że w razie wstąpienia jednego z nich 
w związek małżeński, pozostali wkładają jedn orazowo 
wkładkę, stosownie do obranego dowolnie oddziału, 
a z funduszu zebranego, część otrzymuje jako posag 
członek wychodzący za mąż lub żeniący się, część zaś 
przechodzi do kapitału zapasowego. W ten sposób przy 
wkładkach z kor. w oddziale I., posagi otrzymywane 
dochodzą do sumy 600 kor. (przy najwyższej ilości 
roo wkładek), w oddziale II. z wkładkami ro kor. od 
1000 do 3000 kor, i w oddziale III. z wkładkami 20 
kor. od 2000 do 6000 koron. 

Ponieważ liczba członków jest w każdej sekcyi 
ograniczoną do 251, na miejsce więc ustępujących 
wskutek małżeństwa członków, wstępują nowi —- twa- 
rzy się więc system nieprzerywającej się wzajemnej 
pomocy finansowej członków. Towarzystwo to istnie- 
jące w Królestwie Polskiem p. n. »Kas posagowych« 
założone zostało najpierw w Łodzi 1897 i od tego 
czasu urosło do ilości 36 Kas posagowych rozsłanych 
po wszystkich większych miastach a nawet osadach 
fabrycznych. 

Zbytecznem jest wykazywać korzyści jakie przy- 
nosi korporacya tak humanitarna jak »Aurora«<, bo 
cyfry mówią same za siebie. Rozwijają się też pokrewne 
»Aurorze< kasy posagowe w Królestwie Polskiem, li- 
cząc dziesiątki tysięcy członków ze wszystkich warstw 
społeczeństwa. Od trzech lat blisko czynione starania, 
w celu potwierdzenia Towarzystwa przez Ministerstwo 
i Namiestnictwo, uwieńczone wreszcie zostały pomyśl- 
nym skutkiem — w przyszłym zaś miesiącu powsta- 
nie jeden z oddziałów z władkami guldenowemi i roz- 
pocznie młode Towarzystwo w odstępach 15 dniowych 
wypłatę posagów. Informacyi udziela założyciel p. Ro- 
man Pawlikowski. Adres: Towarzystwo »Aurora« we 
Lwowie, Kopernika 9. 


Sprawa aktualna! Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Głos do mieszkańców miast! 
(Nasze miasta, mieszczaństwo a przemysł.) 
Napisał. EOMUND LIBAŃSKI. Nakład „PRZEMYSŁOWCA“. 
Gena 20 hal. 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 


Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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PAROWA FABRYKA WYROBÓW 
STOLARSKICH | PARKIETÓW 


Lwów, Supińskiego 1. 5. Telefon Nr. 563 
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poleca: wszelkie w zakres stolarsiwa wchodzące wyroby 
po cenach najniższych. 4 


Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 
najrychlejszym terminie. 
Własne biuro rysunkowe. 


Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. 


TRNA RASAR RASARE 
Zaproszenie dla P. T. Inżynierów. 


Celem wykonania zdjęć, potrzebnych dla projektowanych linij 
kolei elektrycznej we Lwowie a mianowicie: 

1. Dla linij obecnego tramwaju konnego od placu cłowego do 
placu Gołuchowskich, a od tego placu w jedną stronę do Dworca 
c. k. Kolei Państwowej, w drugą do rogatki Żółkiewskiej; 

2. dla linij od rogatki grodeckiej do obecnego toru tramwaju 
konnego: 

3. dla linij w ulicy Janowskiej od kościoła Św. Anny do rogatki; 

4. dla linij w ulicy Zamarstynowskiej od cerkwi Św. Mikołaja 
"do rogatki; 

5. dla linij w ulicy Objazd; 

O, dla linij w ulicy Balonowej ; 

1. dla linij na Wysoki zamek od placu Ctowego przed c. k. Na- 
miestnictwem po ulicy Teatyńskiej do Wysokiego zamku; 

8. dla linij od ulicy Kochanowskiego do Pohulanki; 

9, dla linij w ulicy Św, Piotra od Cmentarza Łyczakowskiego do 
linij pod 8 oznaczonej; 

10. dla linij od obecnego toru kolei elektrycznej na wałach 
Hetmańskich przed c. k. Dyrekcyę skarbu i Teatrem do ulicy Ka- 
roła Ludwika. 

Razem około 19 kilometrów zdjęcia: — zaprasza ayrekcva miej- 
skiego Zakładu elektrycznego odpowiednio ukwalifikowanych i do 
robót inżynierskich upoważnionych reflektantów do złożenia ofert 
na wykonanie powyższych zdjęć, bądź to w całości bądź też na 
poszczególne linie — oraz dotyczących planów i przekrojów — 
przyczem ofertą mają być objęte: 

1) Wykonanie szczegółowego zdjęcia wyż wymienionych ulic 
głównych i placów wraz z wlotami ulic poprzecznych na długości 
do 20 mtr. na podstawie założonego ciągu polygonalnego i pomiaru 
sytuacyi zapomocą rzędnych. W wykonanych planach ciągi polygo- 
nalne obrachowane mają być ściśle zapomocą współrzędnych, a po- 
szczególne realności (fronty) mają być wykreślone wraz z rezalitan 
i oznaczone liczbami — nadto wykreślone być mają wszystkie w ob- 
rębie ulic znajdujące się stałe objekty jakoto: kanały wraz z urzą- 
dzeniami jak włazy, wodościeki, wodociągi z hydrantami, rury ga- 
zowe, kable telefoniczne, latarnie itp. — Rzędne punktów zdjętych 
będą na planie cyfrowo oznaczone. Budynki nadające zię do umo- 


cowania drutów kolei elektrycznej, mają być w szczególny sposóh 
na sytuacyi odznaozone. Obecną linią tramwaju konnego, należy 


również oznaczyć na sytuacyi przez linię kropkowaną. 

Sytuacye mają być wykonane w skali 1: 500, —- 

2) Wykonanie szczegółowe niwelacyi w profilu podłużnym wspo- 
mnianych ulic, przyczem mają być zaniwelowane wszystkie punkta 
charakterystyczne, a odległość poszczególnych punktów nie może 
być większą, jak 20 mtr. Profile te mają być narysowane w skali 
dla długości I: 1000, a dla wysokości I: 100. -- 

3) Zdjęcie i narysowanie profilów poprzecznych ulie i placów 
w odstępach co 100 mtr, oraz na wszystkich miejscach zmian cha- 
rakterystycznych (skala I: 100). 

+) Szczegółowe wykreślenie tras kolei elektrycznej, tak w sytu- 
acyach jak i w profilach podłużnych. 

5) Opracowanie wykazu szyn dla walcowni na podstawie wy- 
tyczonej trasy na gruncie i pomiaru poszczególnych długości w mili- 
metrach. Oprócz oryginalnych planów na papierze rysunkowym po 
l egzemplarzu należy wykonać dokładne kopie tych planów dla 
negrografii — przyczem w kopiach sytuacyi rzędne punktów sytu- 
acyjnych, jako zbyteczne, mogą być wypuszczone, nadto należy do- 
starczyć po 5 egzemplarzy sformatyzowanych i opisanych odbitek 
negrograficznych z sytuacyi, profilów podłużnych, przekrojów ulic, 
planów tras i ich przekrojów. 

Oferty na powyższe prace, mają opiewać za | kilometr bieżący, 
przyczem zdjęte 20-to metrowe długości ulic poprzecznych, doliczane 
będą do bieżącej długości. 

Wszystkie podane tu prace, wykonane mają być całkowicie 
w ciągu 3 miesięcy, licząc od dnia oddania tych robót. 

Oferty pisemne prosimy wnosić do dyrekcyi miejskiej kolei elek- 
trycznej ul. Kopernika l. 43, najpóżniel do dnia 20. kwietnia b. r. 


ULOL OOOO OOOO OOOO WOW OOOO OOOO, 


fizykalno-dyefefyczna lecznica 
Dr. Parmawskiego w Aossowie 


za Kołomyją stacya kolejowa Zabłotów 


otwarta go a pażdziernika. 


Dra 1. S. Zubrzyckiego 


| 
I" Zwięzła Historya Sztuki 


szczególnie uwzględniająca historyę 
Sztuki w Polsce. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Pierwsze przedsiębiorstwo wiertnicze 


Inż. STYBER 
J. ZEITLEBEN - 


w Starym Zagórzu. 


przeprowadza badanie pokładów pod względem tek- 
tonicznym i geologicznym, sondowanie terenów pod 
budowę mostów i gmachów — wiercenia za wodą, 
naftą i pokładami mineralnymi z dobywaniem rdzenia; 
dalej wszelkie roboty wchodzące w zakres studniarstwa. 


PRARRRERRTRKANARARARAARARANARAARARERAKA 


Jmpregnowane 


płółna nieprzemakalne 


(wańtuchy — Wasserdicht) 


na płachty nieprzemakalne z uszyciem i okuciem 
b po 2 kor. za 1 m? poleca 


Dc 


s 


l. galicyjska fabryka worków i płócien impregnowanych 
Jan Bieniek w Dębicy. 


QRRQQQQGOQGGALO 
krtyst, zakład rytowniczy 
MAKSA GLASEKMANA 


23 Lwów, ul. Sykstuska 1. 17 
wykonuje gustownie i tanio: 


stampiłie kauczukowe 
i metalowe, tablice i na- 
pisy z metalu lane i mo- 
siężne grawirowane, 
numeratory i stemple 
datowe, marki piecząt- 
kowe, odznaki dla stra- 
ży, obcęgi do plomb 
ME 


Patenty 


na wynalazki. ochronę modeli, ma- 
rek fabr. it. d. wyjednywa czynne 
od r. 1882 


BIURO PATENTOWE 


Włodarkiewicz 
6 Sleklucki - - 


Warszawa, Włodzimierska 16. 


Własne warstaty mechaniczne. 
Stały Reprezen. w Petersburgu, 


Wynalazki Biuro same nabywa lub 
pośredniczy w ich eskploatacyi. 


„Przemysłowiec" Nr. 


IŻ: 


20 Og ZOTNI 


Pierwszy krajowy 
zakład artgrafi(zny 


ŻA Ę E 


R= WYKONUJE 
y ARTYSTYCZNIE: 
ZA UA KUSZE DRUKAŃSKIE 
SNIEG RODZAJU 

F OLA ILUSTRACYI KSIĄŻER: 
-DZIENNIKÓW CZASOPISM 


de SE e ANONSÓW CENNIKÓW ITP 
w 3 KANON 
RNA TA 


ssl 
FOTOLITOGRAFIA VJ EESSI o, 


FOTO CYNKOGRAFIA. 02 
| ŚWIATŁODRUK/ JE are 4d 


| AUTSTYPIA AŚ 
CHROMOTYPIA 
POWIĘKSZENIA DO NATURALNEJ, WIELKOŚCI PO KAJNIŻSZYCH CENACH 
KUSZE PRZECHOWUJĄ SIĘ NAŚLADOWNICTWO ZASTRZEŻONE, 


p 


MYŚLI. 
Rubel i pięście 
To szczęście. 


* 


Jakże wiele ludzi je chleb w pocie czoła... 


bliźniego. 


Oleje cylindrowe === 
i Maszynowe === 
w najlepszych jakościach 


poleca 
Fabryka nafty Fibicha I Stawiarskiego 
30 KROSNO. 81 


Pracownia rusznikarska 


SZADKOWSKI 
i KOPCZYŃSKI 


we LWOWIE, pł. Bsrnardyński |. 3 
poleca 


BROŃ MYŚLIWSKĄ 
własnego wyrobu 
dokładnie uregulowaną i wy- 
próbowaną. 


Wszelkie reperacye z prowincyi 
uskutecznia się natychmiast. 


Patenty 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 


inż. St. Dzbański 
Wiedeń, Cindengasse Ne. 2. 


Międzynarodowe biuro 
patentowe. 65 


dla właścicieli dóbr i lasów! 


Drzewa jodlowe i świerko- 
we począwszy już od 10 cm. 
grubości i znacznie zwyż, 
oraz całe drzewostany, po- 
szukuje się za gotówkę więk- 
sze ilości. 

Również kupujemy ciosane 
kantówki (szprychy) bukowe, 
dębowe, brzostowe i jasio- 
nowe. 

Laskaweszczegółowe zglo- 
szenią wraz z ceną uprasza 
się nadsylać pod „Kupno 
drzewa“ do  Administracyi 
„Przemyslowca*. 


= — — T 


2530 


Tylko krótki czas! 


w najelegantszem i najlepszem 


{2 


wizytowych . « zł | | fii 
va% gabinetowych . zl. 5'— 0 oira il artystycznem wykończeniu 
M. HEGEDUS 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY 


Lwów, ulica Kopernika I. 8. 
WYKONUJE RÓWNIEŻ KLISZE DLA DRUKARŃ, AUTOTYPII I FOTOCYNKOGRAFII. 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca '. 


„Przemyslowiec" Nr. 


20 og. zb. Nr. 


133. 


Ksiegarnia Pewszeelna 


Lwów, plac Balieki I. 14. 


Księgarnia zaopatrzona we 


wszystkie nowości literatury pol- ; [ jbański 


skiej i obcej ze szczególnem u- 
względnieniem dzieł naukowych 
technicznych. 


Księgarnia przyjmuje prenu- | 


meratę na wszystkie krajowe i za- 
graniczne pisma po cenach re- 
dakcyjnych. 


Księgarnia udziela chętnie 
wszelkich informacyi w zakres 
księgarstwa wchodzących. Katalogi 
wszystkich dzielzin wysyła na żą- 
danie bezpłatnie. 


NOWOŚĆ! 

; W małżeńskiej klat- 
ce. Komedya w 3 aktach — 
okładka z rysunku Goyi p. t. 
„Malżeństwo* ” K 1:60 

Lukiana z Sanosaty: Dziela, K I'— 

Vogel: Podręcznik fotogralii, 
oprawny NE 

Wydawnictwo Biblioteki powszechnej; 

dotychczas wyszło 540 numerów po 

24 hal. Katalogi szczegółowe na żą- 

danie bezplatnie. Kolekcye godne po- 

lecenia: „Sammlung Goschen*, Aus 

Natur u. Geistes Welt. Kunst, 

ratur, Kultur, Musik. 


Lite- 


i 


SYYYYL 


Czasopismo techniczne 


Organ Tow. politechn. we Lwowie. 
Ogólnego zbioru rocznik XXIX. 
Wychodzi dnia 10. i 25. każdego miesiąca. 


Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi: 
w Austryi rocznie 18 kor., w Niemczech 
15 mk, w Rosyi 7 rb. 


Numer pojedynczy kosztuje 1 kor. 


Redakcya i administracya 
znajduje się 


przy ulicy Zimorowieza l. 14. (l. p.) 


GYFF 


14 i 3 

Karol Hornung oncesyonowany majster murarski 
Lwów, Szpitalna 40. z długoletnią praktyką wykonuje wszel- 

osoin: S3, kie roboty betonowe, buduje, domy, 

Parowa fabryka stolarska cerkwie, kościoły it. p. — Na żądanie” 
RE ENA świadectwa. — Adres: Szczepanowski 


po umiarkowanych cenach. 


w Czortkowie. 


Młyny 


parowymi 


J. SZAYNOK 
w Rzeszowie. 


poruszane motorami wo- 


urządza fabryka maszyn 


można zarobić spro- 
wadzając 


Przepisy 


do fabrykaeyi prze- 
tworów chemiczno- 
technicznych. kos- 
metyków, środków 
leezniczych itp. 


z laboratoryum chemiczn. 


Or. chem. DAVIDSOHN 
et Or. med. JUNGMANN 


Berlin Nr. 74. Friedrichstr. 
131 D. 


d AMN 


M 
J 


bI 


Wiele piepigdzy ! 
fzp 


i 


Proszę żądać ofert. — Ko- 
respondencya polska. 


G 


OŁÓWKI KRAJOWE 


Towarzystwa akcyjnego Sł. Majewski i 
Główne zastępstwo na Galicję w kraj, Związku Przemysłowym: Lwów, Chorażczyma (7. | 


Dostat _ 
moina | 
_ Wszędzie, - 


Syn 65/4 


18 i „Przemysłowiec* Nr. 29 og. zb. Nr. 133. 


Cudem techniki 
nazywają fachowcy patentowany zamek Protektor 


w który zaopatruje swe ogniotrwałe i pewne przed włamaniem: 


; p AUN a 
1 pi lA rr zę” wy c 
Jedyne zastepstwo i skład na Lwow HK a SY ZŁ SA z A. IP. e 4 f À © ım e r 
beopold Herrmann Fabryka: Wiedeń XVII 3. 


ul. Grodecka I. 14a. Niezrównane kasy najnowszej konstrukcyi. — Tanie ceny fabryczne. 


EAA TARTAR AA A ATE DY 
OACZEZEZCZERCZNECJCZEJE AA 
4 I 
ð 


4 MASARNIA 32 


Spółka kredytowa budowniczych 1 ; Jranciszka Jchniowskiego 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreką 
we Lwowie ul. Hetmańska |. 12. p. I. a 


we Lwowie ul. Batorego 4. 


poleca szynki uznane ogólnie za najlepsze w smaku 


Dostarcza swoim członkom wszelkich materyałów |3 € ja > . PRZ . - 
i a L 284 Oraz wsz 7: ; 
OSEGIARUEA*WĘGONOWĆ (+ w TOZRYCEWIGSESCH = raz wszelkie inne wędliny, niezrównanej dobroci 
jako to: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno = U również wielki zapas smalcu i słoniny. 85 
hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece |*P*ź 
= 


kaiłowe, cegłę i glinę ogniotrwałą, płytki ka- |= ; 
mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, R 


Przy ceremonii ślubnej podlotek spogłąda na przystojnego 


kamień tarnopolski, trembowelski, polański i de- K Pei 

f 5 , : i . TA księdza. 
miański, patent. drzwiczki kominowe f yemis r = — Takiemu księdzu to jednak musi być strasznie smutno, 
cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50”/, [3 4 | Ciągle innym daje śluby, a sam jest taki miły i nic... 


paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki de- |3% 
szczułkowe i ksylolitowe nieprzemakalne i t. d. [S03 
Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi- ŻA 
poteki, cesye i t. d. składa za swych członków |554 


kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd- zl: 
ności na 4'/4"/,. = 


Od udziałów placi dywidendę; dotychczas płaciła 4 
zawsze 5"/,. Z czystych zysków tworzy fundusz z $ polne, leśne i do celów przemysłowych 2 
zaopatrzenia dla wdów i sierót po członkach. |3% buduje i dostarcza 


- Aa NNNANNNNNŃ ANN ssa) 


E 


I 


z Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za- z è 

K 5 6 . l t: DI s 3 . 
AG TE 4 + fZarząd, -JĘBŚ $ firma E. Giełdziński $ 
B= = Lwów, Jagielońska 3. p 
OREN EN SAET ZE) 1 TIELA 

(7e AE EAEE AE AETA EAS KN PAAAAANA N MAMANAAANANARANA NAMAMANA MANAA 


Skład motorów wybuchowych 
URZADZEŃ MŁYNÓW i FABRYK 39 


Leon Keller, Cwów, Grodecka 35. 


Kosztorysy 1 plany na żądanie. 40 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 


cementu portlandzkiego  Roman-camoni 


Goleszów n o skalistą 
(stacya kolei, poczta i telegraf na miejscu). Ai Dhall 
Roczna produkeyn 1,200.000 — 1,500.000 etn. metr. portland-cementu. 


Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. ===- 
58 


132 Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 
|= 5 Ć: cement do wyrobu posadzek i kamienia sztucznego 

S D E u YA L N o = rur | dachówek cementowych. DE 

DERA OZ EPEE 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA 20. 


„Przemysłowiec* Nr. 23 og. zb. Nr. 139. 19 


Podgórze-Bonarka” "ea Gum 


(pod Krakowem). 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


WODOCIĄGI Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych wszelkich systemów 
, LR , Łażnie, łazienki, pralnie, suszar- 
projektuje i wykonuje firma nie, wszelkie urządzenia mechani- 


czne. Poszukiwanie i uchwycenie 
źródeł, wiercenie studzien, usta- 


August Lów i Sp. wianie, pomp; Imstalaoyo' domowe 
3 dla Gali- 

LWÓW, ul. Kołłątaja 1. 6. si i Bukowiny palentow, lok 

fkowych „The Elkay Sindicate* 

Adres telegramów: „KALORYA* — LWÓW. A E T ANIA 


AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO AIZ 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny |. 17. aa 

Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 

handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. J. 0 ) N 0 W ) I 6 


UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: | M ZAGHARIENIGZ 


we Lwowie, Hotel Georgea, — w Krakowie, Rynek główny I. 20, 
w Nowym Sączu, ul. Krakowska | 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska krajowe przedsiębiorstwo 
które polecają robót betonowo-żelaznych 
sukna, płótna, drelicky, barchany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- konstrukcye ogniotrwałe, 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. żelazno-betonowe - - - - - 
Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 65 (BETONS ARMES) 


Systemu FKiennebieque. 
EXPOSITION UNIWERSELE 1900. 
GRAND PRIX 


| Wystawa Jubileuszowa we 
JÓZEF GORECKI E<— Lwowie 1902 
Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam. kutych zaszczytne uznanie. 


W KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- STROPY, MOSTY, TUNE- 
ul. św. Wawrzyńca |. 26. — Telefon Nr. 277. namentalne, kute, konstruk- LE, FUNDAMENTA, KA- 


cyjne budowlane i plecionki 


Magazyn: ul, Starowiślna 1. 44 (parter). z drutu, drutowe kraty do NALIZACYE, ZBIORNIKI, 
ogrodzenia ogrodów, lasów,  |-] | FABRYKI, MŁYNY,PILOTY 
podworców,  zwierzyńców = 5 

itp. siatki do przesypywania BETONOWE i t. p. 
piasku i ochronne do okien, r ” 

Łóżka żelazne zwykłe i an- Wstępne projekta i przed- 
gielskie z materacami sprę- miary bezpłatnie. 
żynowy mi oraz wkłady sprę- 

żynowe do łóżek drewnia- H 

nych. — Drut kolczasty Lwów, ul. Na Błonie 3. 
i »Wzdętochrony« do rato- FILIA 

wania koniczyna wzdętego É 

bydła. — Ceny przystępne Kraków, ul. Szpiłalna 17. 
kosztorysowe. — Termin ` | R 

ścicle zachowany. — Cen- Telefon 470. 65 
niki na żądanie darmo i opł. 


-~ Adres telegramów: 
JÓZEF GORECKI - KRAKÓW. DUŻE: Zw 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”. 


- ODZNACZENIA - 


KRAKÓW: Lwów - PARYŻ = WIEDEŃ 
s z 


„Przemysłowiec" Nr. 29 og. zb. Nr. 133. 


Centralne 14 


Ogrzewanie 


wszelkich systemów 


domów prywatnych i t. d. i WENTYLACYE 


. WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 


Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


projektują i wykonują: 


Jnż. £eonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Przegląd - 
Tecbniczpy 
die w których Tygodnik poświęcony sprawom techniki 
= ze E się i przemysłu. 
D ingera 4% Re ć 
poznaje się Adres Redakcyi i Administr.: 
maszyny do 
sklepy szycia na wy nalazki Warszawa, Włodzimirska 3. 


wyjednywa 15 PRZEDPŁATA: 
W Warszawie: rocznie 10 rub., 


półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 


Singer Go. Tow. Ako. maszyny do szycia 


Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe 


Petersburg; Woznieseńskij pro- 
kt 3. 


rub.; z przesyłką rocz. 12'—, pól- 

rocz. 6—, kwart. 8: — Numer 
pojedynczy 30 kop. 
CENA OGŁOSZEŃ: 

Jednorazowo za całą stronę rb. 


Lwów, Sykstuska 6. filia Grodecka 30. spekt 1 13, za półstr. 8:—, za ćwierć 
66 str. 4—, za jedną ósmą 250, 
pm" za jedną szesnastą rubh- 1-50. 


36 Pierwsza 5 
Krajowa Fabryka 
wyrobów masarskich 


A. Finkelsfeina 


we Lwowie 


RA FABRYKA CZERNIDŁA 
BLASK i SMARÓW inż. WŁADYSŁAWA 
BIECHOŃSKIEGO w JASLE poleca: 

Waselinę żółta i czarną naturalna 
najlepszy środek do czyszczenia i kohserwowania skór, uprzęży, metali ete., 
w puszkach blaszanych po 1 i 5 kg., w beczkach po 25, 50, 100 i 200 kg. 


Tłuszcz Tavoot 


Jedyny stały smar do maszyn po raz pierwszy w kraju wyrabiany, prze- 
wyższający swoją smarnością. i wydatnością wszelkie podobne wyroby za- 
graniczne. W puszkach blaszanych 5 kg. W beczkach po 25, 50, 100 i 200 kg. 


Wyłączne zastępstwo: K, Medveczky Biuro handlowo-komisowe, Lwów, Trzeciego Maja 11. 
Filie i składy: Borysław i Zagórz. 


HENRYK EBER 


Lwów, plac Smolki I. 3. 


plac Gołuchowskich |. 2. 
poleca swe znane wyroby 
wędlin, salami i f. d. 57 


Skład materyałów budowlanych Przedsiębiorstwo techniczne 
jakoto: Portland:cementu, wapna palonego i hy- dla urządzeń wodociągów, kanalizacyi, pokryć 
draulicznego, gipsu, smoły, karbolineum, rur dachów dachówką, papą i łupkiem, dla wszelkich 
betonowych i kamionkowych, posadzek cemen= robót betonowych i asialtowych, dla układania 
towych i szteingutowych, oraz wszelkich innych (| posadzek i wykładania ścian płytkami porcela= 
materyałów budowlanych. | nowemi itd. 
Nowość! Podłogi ksenon asbestowe bez fug. — Genniki i wzory gratis. 


gS kład maszyn do szycia, rowerów, gramofonów oraz zegarków złotych, 
srebrnych i towarów jubilerskich. Józef Becher w Stryju. 


Lwów, Kopernika 20. 


Éa 


Z Drukarni „Udziałowej*, 


